
Depesza z okazji 10 rocznicy

wyzwoleriia Paryża
P. BERNARD LAFAY

przewodniczący Rady Miejskiej
miasta Paryża

PARYŻ

Z okazji 10 rocznicy wyzwolenia Paryża spod okupacji
hitlerowskiej — w imieniu Rady Narodowej Warszawy,
stolicy Polski, bestialsko zburzonej przez hitlerowskich
barbarzyńców, a dziś podźwigniętej z ruin pokojowym
wysiłkiem narodu polskiego, składamy Radzie Miejskiej,
merowi i mieszkańcom Paryża gorące pozdrowienia.

W rocznicę zwycięskiej walki wyzwoleńczej ludu Paryża
Warszawa chyli czoło przed bohaterami, którzy oddali
życie za wolność, niepodległość 1 wielkość Francji. Je­
steśmy przekonani, że troska o to, aby nigdy już więcej
militaryzm niemiecki nie zagrażał naszym krajom spajać
będzie solidarność ludu Paryża i Warszawy w walce o

pokój i ugruntowanie przyjaźni między naszymi naro­
dami.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się.'

Gazeta
Wyd. A
Cena 20 ft Krakowska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok VS. Kraków, czwartek 26 sierpnia 1954 r. Nr 203 (1852)
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(—) JERZY ALBRECHT

przewodniczący Prezydium Rady Narodowej Warszawy

S Z Polaków w finale: Pestkówna,

Weinberg i Gizelewski

© Zwycięstwa Emila i Dany Zatopków
® Maraton bez oficjalnych wyników

W środę nastąpiło w Bernie uroczyste otwarcie V

lekkoatletycznych mistrzostw Europy. Uroczystość roz­
poczęła def-Iada na stadionie Neufeld reprezentantów
28 krajów, uczestniczących w walce o mistrzowskie ty­
tuły.
Kolumny zawodników wma-

szerowały w porządku alfabe­
tycznym według brzmienia
francuskiego.

Biało-czerwoną flagę naro­
dową niesie mistrz Europy
Janusz Sidło. Zawodnicy pol­
scy prezentują się doskonale,
widownia wita ich serdeczny­
mi oklaskami.

Około tysiąc zawodników
witają oklaski 10 tysięcy
widzów, przybyłych na sta­
dion Neufeld. Rozbrzmiewają
fanfary. Do zawodników prze­
mawia przewodniczący mię­
dzynarodowej Federacji Lek­
koatletycznej Burghley, (An­
glia) życząc im uzyskania jak
najlepszych wyników. Po
chwili na trybunę wchodzi

prezydent Szwajcarii dr Ru-
battel, który dokonuje oficjal­
nego otwarcia mistrzostw.

Przy dźwiękach marsza ko­
lumny schodzą ze stadionu, a

po kilku minutach następuje
start do pierwszej konkurencji
mistrzostw — biegu maratoń­
skiego.

W biegu na 100 m rozegra­
no 8 serii eliminacyjnych,_ z

których po dwóch zawodników
zakwalifikowało się do Półfi­
nałów. Z Polaków do półfina­
łu wszedł STAWCZYK, który
wygrał 7 przedbieg w 11 sek.
przed Riabowem ZSRR 11,0 i
Wlmmerem Austria 11.1. Sel-
vi Turcja został zdyskwalifi­
kowany. Drugi nasz reprezen­
tant GOŻDZIALSKI startował
w 2 przedbiegu i został zdy­
skwalifikowany po dwóch fal­
startach. Najlepszy czas .elimi­
nacji — 10,7 miał Futterer

.Niemcy za h.

Mach i Sierek odpadli w e-

limlnacjach 400 m. Mach
(48,9) był trzeci w I serii za

Ignatjewem ZSRR — 47,9 i
Lcmbardo Włochy 48,2.

Sierek
czwarty
Francja
Szwecja
cja 43,8. Najleijszy czas dnia
mieli Eilstein Finlandia i
Heeg Szwajcaria — po 47,7.

Do półfinału 100 m weszli
(w kolejności przedbiegów):
El lis Anglia 10,9 i Carlsson
Szwecja 10,9, Futterer N. z.—

10.7 i Derderian Francja 11,0,
Pohl Niemcy zach. — 10,8 i
Jones Anglia 10,9, Saat Ho­
landia 10,9 i Magdas Rumu­
nia 11,0, Zarandi Węgry 10,8 i
Kalander Holandia 11,0, Boni­
na Francja 10,8 i Wehrli
Szwajcaria 10,9, STAWCZYK
POLSKA 11,0 i Riabow ZSRR
11,0 oraz Janecek CSR — 11,0
i Bjarnson Islandia 11,1.

Odpadli m. in. KolewBuł-
garia (10,9), Sanafize “~

(11,0), Merdianow
Stanescu Rumunia.

Z 6 eliminacji na

dwóch pierwszych zawodni­
ków weszło do półfinałów. Są
to (w kolejności przedbiegów):

Ignatjew ZSRR 47,9 i Lom-
bardo Włochy 48,2, Geister
Niem. zach. 47,9 i Back Fin­
landia 48,4, Eilstein Finlandia
47.7 i Haas Niemcy zach. 47,8,
Dugard Francja 48,4 i Wolf-
brendt Szwecja 48,7, Adamik
Węgry’ 47,9 i Dick Anglia 48,4
oraz Heeg .Szwajcaria 47,7 i
Degats Francja 48,5.

. FINALISTKI W SKOKU
1 WZWYŻ

Wysokość 1,50 — kwalifiku­
jąca do finału skoku wzwyż
»a°w„eJ 7" p,rzeszło wszystkie 14
zawodniczek. Wśród nich m.in.:
Balas Rumunia, Azabadjewa

a, Hopkins i Lerwill
na ZSRRPf,Austria> Czudi­
na ZSRR i Peirone Francja.
PESTKA W FINALE 860 M

Nasza reprezentantka Pest­
kówna zakwalifikowała się
p”f 1Uu-beguna800m.
nrz^rvwf? 1CSła doskonale

przegrywając w swoim przed-
biegu tylko z Węgierką Kazi
o 0,2 sek. Pestkówna pobiła
rekord Polski — 2,12,0, zwy­
ciężając m. in. Angielkę Winn
i Czernosczek ZSRR, które
najęły trzecie i czwarte miej­
sca.

Do finału weszły po 3 za­
wodniczki z trzech eliminacji,

to (w kolejności przedbie-

gów): Kazi Węgry 2,11,8, Pest­
ka Polska 2,12,0 i Winn An­
glia 2,12,4. Łysenko ZSRR
2,08,8, Leater Anglia 2,08.9 i
Bacskai Węgry 2,12,5 oraz

Otkalenko ZSRR 2,09,9, Oli-
ver Anglia 2,11,8 i Mulleroya
CSR 2,11,8.

DRAMATYCZNY FINISZ
W MARATONIE

22 biegaczy stanęło na star­
cie biegu maratońskiego, który
odbywał się w czasie deszczu
i wśród przejmującego zimna.
Na całej trasie trwała zacięta !
walka, w której dominującą
rotę odgrywali dwaj biegacze
radzieccy Griszajew i Filin. Na
stadion Neufeld wpadł pierw­
szy Filin przed Griszajewem i
Finem Karvonen. Niestety po
wbiegnięciu na stadion Filin
zamiast na prawo pobiegł na

lewo, a kiedy zawrócił Grisza­
jew i Karvóncn byli już na

czele. Na finiszu szybszy oka­
zał się Fin, zwyciężając z mi­
nimalną różnicą ok. 15 m.

Czasów biegu nie ogłoszono
ze względu na fakt, żc niektó­
rzy biegacze przebiegli o jedno
okrążenie stadionu za dużo.

Sprawę tę rozstrzygnie komisja
sędziowska w czwartek.

Nieoficjalna kolejność na

mecie: 1) Karvonen Finlandia,
2) Griszajew ZSRR, 3) Filin
ZSRR, 4) Poulokka Finlandia,
5) Janssen Szwecja, 6) Iden
Anglia, 7) Van der Zende Ho­
landia, 8) Araujo Portugalia.

sj:
MAJKA-DOBRZYCKA NIE

WESZŁA DO FINAŁU

W rzucie oszczepem Majka-
Dobrzycka, mimo że rzucała
dość dobrze, nie zakwalifiko- ,

wała się do finału.
*

POTRZEBOWSKI
W PÓŁFINALE

W biegu na 800 m mężczyzn
Potrzebowski startował w dru­
gim przedbiegu. Polak zajął
trzecie miejsce w czasie 1.52.3
za Szentgali i Johnsonem —

obaj po 1,51,8 1 zakwalifiko­
wał się do półfinału.

DWA ZWYCIĘSTWA
MAŁŻEŃSTWA ZATOPK0W

Pierwszy dzień mistrzostw
przyniósł piękny sukces spor­
towej parze Danie i Emilowi

Zatopkom. Oboje zwyciężyli w

swoich specjalnościach, bijąc
rekordy mistrzostw Europy.

Dana powtórzyła swój suk­
ces olimpijski wygrywając rzut

oszczepem wynikiem 52,91.
Sukces jest tym cenniejszy, że
wśród pokonanych przeciwni­
czek znalazły się doskonale za­
wodniczki radzieckie: rekor-
dzistka świata Koniajcwa, u-

talentowana Roolaid i wszech­
stronna Czudina.

Emil wygrał pewnie 10,000
m w doskonałym czasie 28.58,0.

OSZCZEP KOBIET:
WYNIKI:

1) Zatopkowa CSR 52,91, 2)
Roolaid ZSRR 49,94, 3) KoniaJ
jewa ZSRR 49,49, 4) Kreuger
Niemcy zach. 47,39, 5) Czudina
ZSRR 47,05, 6) Ualusewic Ju­
gosławia 46,98, 7) Majka-Dob-1
rzycka Polska 44,80.

10.000 m:

1) Zatopek CSR 28,58,0,
Kovacs Węgry 29,25,8, 3) San-
do Anglia 29,27,6, 4) Schade
Niemcy zach. 29,32,8, 5) Miha-
lic Jugosławia 29,59,6, 6) Dri-
ver Anglia 30,03,6, 7) Saaksvik
Norwegia 30,04,4 8) Anufriew
ZSRR 30,19,4, 9) Nilsson Szwe­
cja 30,22,4, 10) Wołęzkow Buł­
garia 30,25,2.
WEINBERG 1 GIZELEWSKI

W FINALE TRÓJSKOKU
Dziewięciu zawodników

wśród nich Welnberg i Glze-
lewski zakwalifikowało się
do finału trójskoku, przekra­
czając minimum kwalifikują­
ce 14,50 m.

Są to: Rahkamo Finlandia
15,06, Portmann Szwajcaria
14,86, Rehak CSR 14,84,
Szczerbakow ZSRR 14,79, Nor­
man Szwecja i Weinberg Pol­
ska — po 14.67, Strohschnei-1
der Niemcy zach. 14.66, Gize­
lewski Polska 14,62 i Ramos
Portugalia 14,56.

w 4 przedbiegu był
(49,6) za Dugard

48,4, Wołfbrandtem
48,7 i Siilisem Gre-

ZSRR
Bułgaria,

400mpo

Aby każda spółdzielnia przodowała
w dostawach
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Zdecydowany sprzeciw

O

narodu francuskiego
przeciwko ratyfikowaniu układu

„europejskiej wspólnocie obronnej.u
PARYŻ

Ruch przeciwko uzbrajaniu Niemiec zachodnich pod
pretekstem tworzenia „armii europejskiej" nab era we

Francji coraz potężniejszego rozmachu. W niezliczo­
nych depeszach i I stach pod adresem rządu, w pety­
cjach, za pośrednictwem delegacji odwiedzających de­
putowanych do Zgromadzenia Narodowego, na wie­
cach, manifestacjach i zebraniach protestują Francuzi
przeciwko remilitaryzacji Niemiec i domagają się od­
rzucenia układu o „armii europejskiej".

„europejskiej wspólnocie ob­
ronnej". Jestem zdania, że na­
leży rozpatrzyć ostatnie pro­
pozycje radzieckie" (przepro­
wadzenia rokowań w sprawie
Niemiec).

Deputowany radykał Massot

zapewnił delegacje robotników Młodzieży Francuskiej i wiele

miastaDigne (departament Bas- innych organizacji.

Jak donosi dziennik „Hu-
manite", urzędnik Minister­
stwa Spraw. Zagranicznych
przyjmując 24 bm. delegację
obrońców pokoju dep. Seine-
et-Oise oświadczył, że jest to

już 150 delegacja domagająca
się odrzucenia układu parys­
kiego i położenia kresu polity­
ce uzbrajania Niemiec zachod­
nich. W całym kraju odbywa
się kampania zbierania podpi­
sów pod petycjami protesta­
cyjnymi przeciwko wskrzesze­
niu agresywnego Wehrmachtu

niemieckiego.
W departamencie Bouches-

du-Rhone petycje takie podpi­
sało 40 tysięcy mieszkańców,
w tym 20 radców generalnych
i 4Ó radców miejskich oraz 9

deputowanych do Zgromadze­
nia Narodowego. W departa­
mencie Seine-et-Oise petycje
podpisało przeszło 120 tysięcy
osób. W ostatnich dniach od­
było się w tym departamencie
400 zebrań i wieców, których
uczestnicy zażądali odrzucenia
układu a „armii europejskiej".
W 4 kantonach departamentu
Seine-et-Loire, merowie 42

gmin, z ogólnej liczby 48, wy­
powiedzieli się przeciwko pla­
nom utworzenia „europejskiej
wspólnoty obronnej".

Wielu deputowanych w od­
powiedzi na wezwania delega­
cji mas pracujących daje wy- . cyjnej premier Mendes-Fran-.
raz swej zdecydowanej woli
odrzucenia układu paryskiego.
Deputowany gaullistowski
Huel oświadczył kolejarzom
miasta Chaumont: „Z proto­
kołami czy bez nich, będę gło­
sował przeciwko układowi o

ses-AIpes), że będzie głosował
przeciwko układowi paryskie­
mu. „Europa z 6 państw —

oświadczył on — to szaleń­
stwo".

Analogiczne oświadczenia

złożyli deputowani: Peltre (re­
publikanin niezależny), Guis-
tain (socjalista), Dezarnauld

(radykał) 1 inni.
Oświadczenia przeciwko so­

juszowi wojskowemu między
Francją a byłymi zaborcami
hitlerowskimi ogłosiły: Zwią­
zek Kobiet' Francuskich, Jed-
nościowa Partia Socjalistycz­
na, Federacja Republikańskich
Oficerów i Podoficerów Rezer­
wy, Związek Republikańskiej

Burzliwe posiedzenie
gabinetu francuskiego

przed parlamentarną debatą nad EWO
PARYŻ

W związku ze zbliżającą się debatą parlamentarną nad
układem o „europejskiej wspólnocie obronnej", odbyło się
w nocy z 24 na 25 bm. czterogodzinne posiedzenie gabinetu
francuskiego, które — według informacji ♦ prasowych —

miało bardzo burzliwy przebieg i groziło całkowitym rozła­
mem w rządzie.
Zwolennicy ĘWO domaga-

gali się, by rząd zalecił Zgro­
madzeniu Narodowemu raty­
fikację układu paryskiego w

jego obecnej formie i postawił wierać nacisku na Zgromadze-
w związku z tym kwestię zau­
fania. Z drugiej strony
ciwnicy EWO w łonie
mieli oświadczyć, że w

wypadku natychmiast
dzą się do dymisji.

Ostatecznie postanowiono,
że podczas debaty ratyfika-

francuskich, rząd byłby gotów
postawić kwestię zaufania. —

Natomiast w obecnych okoli­
cznościach rząd nie może wy-

<>

0

<•

o

<>

o

Olbrzymia większość spółdzielni produk­
cyjnych naszego województwa przystąpiła
do dostaw zboża dla państwa. 53 z nich wy­
wiązało się już całkowicie z planów rocz­
nych. Przodują tu spółdzielnie pow. chrza­
nowskiego, wadowickiego, żywieckiego. W

każdym powiecie jest już kilka, czy kilka­
naście spółdzielni, które pociągnęły swym

przykładem chłopów indywidualnych, w

pełni realizując dostawy dla państwa.
Istnieją jednak spółdzielnie, które do 24

bm. dostaw nie rozpoczęły. Spotkać je mo­
żna głównie w Nowosądeckiem, Krakow-

sklem i Oświęcimskiem. Znajdą się również

takie i w innych powiatach.
Czy oznacza to, że spółdzielcy zwlekają

z wykonaniem obowiązku? W żadnym wy­
padku nie. Wprost przeciwnie. — Liczne

sygnały wskazują, że nawet spółdzielcy
zbierający po raz ostatni plony indywidual­
nie — pierwsi przybywają do punktów sku­
pu, z nadwyżką sprzedając przypadającą
na nich ilość zboża. Tak na przykład po­
stąpili Franciszek STOŻEK i Anna BUR­
DELOWA z Mszany Dolnej (pow. Limano­
wa), spółdzielcy z Kamionnej w pow. bo­
cheńskim i wielu, wielu innych. W każdej
spółdzielni trwa wytężona praca wokół o-

młotów, pokonywanie wielu związanych z

w pow. miechowskim — pisze korespon­
dent Wawrzoń.

I oto dochodzimy do przyczyn nierów­
nomiernego wykonywania planów skupu
przez niektóre spółdzielnie produkcyjne.
Jedną z zasadniczych jest tu niedostatecz­
na opieka wydziałów politycznych POM,
prezydiów rad narodowych i instancji par­
tyjnych zwłaszcza w wymienionych na

wstępie powiatach nad spółdzielniami pro­
dukcyjnymi.

Zaniedbana jest również sprawa omło-
Liczne sygnały wskazują, że przebie-
one źle w spółdzielniach nowosądec-
(często z powodu psujących się ma-

POM), w Krakowskiem i Miechow-

Zapobiec temu można i trzeba to
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prze-
rządu
takim

poda-

ce . zachowa „peutralność" i
nie będzie łączył kwestii zau­
fania z wynikami tej debaty.
Mendes-France oświadczył
dziennikarzom: „Gdyby kon­
ferencja brukselska zgodziła
się na istotną część poprawek

Przed uruchomieniem hohsochemii

nie".
Mimo to — jak donosi pra­

sa — porozumienie osiągnięte
na posiedzeniu w nocy z 24
na 25 bm. ma charakter „tym­
czasowy". Dyskusja nad tak­
tyką rządu podczas debaty ra­
tyfikacyjnej w Zgromadzeniu
Narodowym ma być wznowio­
na na posiedzeniu piątkowym.

*

18 głosami przeciwko 4, przy
4 wstrzymujących się parla­
mentarna komisja produkcji
przemysłowej przyjęła do wia­
domości sprawozdanie socjali­
sty Łapie, wrogie układowi o

„europejskiej wspólnocie o-

bronnej".

o
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<, tym trudności. Nie do każdej jednak zwła-
1>
<>

prac nad omłotami,

wszystkim POM, jest w tym wy-

tym bardziej konieczna i niezbęd-
trudno zarządom spółdzielni, nie

jeszcze bogatym w doświadczenie,’
się z nawałem prac związanych z < >

<>
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rejon
im. Lenino

rozpccznie wkrótce produkcją
Nawet dla ludzi stale prze­

bywających w Hucie im. Le­
nina zmiany, jakie ciągle
wzbogacają jej krajobraz, są
niezwykłe i zaskakujące. Sko­
ro tylko przez pewien, nawet
krótki czas, nie przebywa się
w którymś z jej rejonów, tru­
dno później jest go poznać.
Tak wielkie i szybkie zmiany
zachodzą w Hucie im. Lenina.
Ale tutaj przypomnijmy tylko

z

I

największe i najważniejsze
nich.

Obecnie czas

na koksochemię
W tej chwili załoga Huty

im. Lenina przeżywa znów go­
rące dni, które zakończą się
wkrótce jednym z najwięk­
szych i najistotniejszych zwy­
cięstw w dziejach huty. Już
wkrótce ruszy nowy, podsta­
wowy rejon huty — Zakład

Koksochemiczny. W tym po­
tężnym zakładzie będzie przy­
rządzany i stąd będzie poda­
wany pokarm dla wielkiego
pieca — potężne porcje koksu.
Surówka, jak wiadomo, po-
wstaje przez poddanie rudy
żelaznej działaniu wysokiej
temperatury, którą daje ża­
rzący się w wielkim piecu
koks. Szczególnie dla wielkich
pieców Huty im. Lenina, któ­
re nie mają równych sobie w

całej Polsce, koks musi być
najwyższej jakości.

Koksochemia to po walcow­
ni najrozleglejszy rejon Huty
im. Lenina. Na jej olbrzymim
obszarze wyrosło w ciągu
dwóch lat ponad 100 obiektów
produkcyjnych 1 pomocni­
czych. Dziesiątki kilometrów
rur i przewodów, kilka tysię­
cy metrów galerii transporte­
rowych i szereg innych urzą­
dzeń i obiektów. Wszystko to
w sumie tworzy trzy główne
wydziały Zakładu Koksoche­
micznego: wydział przygoto­
wania węgla, wydział piecowy
i chemiczny.

Niełatwe zadanie mieli bu­
downiczowie tego rejonu.
Przed dwoma laty rozpoczyna
tu pracę niewielka grupa pra-

cowników inżynieryjno-tech­
nicznych i robotników. Kiero­
wał nią i kieruje po dzień dzi­
siejszy jeden z najbardziej do­
świadczonych inżynierów Zje­
dnoczenia Przemysłowego Bu­
dowy Huty im. Lenina —

Antoni ROGUCKI. Od te­
go czasu, z dnia na dzień
zaczął
obraz,
szych
kształciła się w wielotysięcz­
ną armię. Z trudu tych ludzi,
pośród których olbrzymia
większość zasłużyła sobie na

największe uznanie (wielu w

dniu 10-lecia Polski Ludowej
otrzymało wysokie odznacze­
nia państwowe) — wyrósł po­
tężny, najbardziej nowoczesny
zakład Huty im. Lenina.

Nie fylko koks,
ale także i chemia
Zakład Koksochemiczny to

wielki 1 bardzo skomplikowa­
ny organizm. Proces pro­
dukcyjny nw tu początek w

(Ciąg dalszy na sir. 2)

NOWA POLSKA EKIPA
MEDYCZNA

PRZYBYŁA DO KOREI
Jak donosi Agencja Nowych

Chin, do Korei przybyła ostą-
tnio trzecia polska grupa me­
dyczna, złożona z 50 osób. —

Pracować ona będzie w szpi­
talu przy kolegium lekarskim
w Hamhung,

się zmieniać
a grupka

budowniczych

kraj-
pierw-

prze-

Jeszcze jeden
powiat

zwolniony z miarek

i odsypćw

Do powiatów Przeworsk
w woj. rzeszowskim, Za­
wiercie w woj. stalinogrodz-
kim, Końskie — w kielec­
kim, Czarnków — w poz­
nańskim i Kolno — w biało­
stockim, które przekroczyły
już 90 proc, rocznego planu
dostaw ziarna i zostały
zwolnione z miarek i odsy-
pów doszedł jeszcze powiat
Międzyrzecz, który pierwszy
w woj. zielonogórskim wy­
konał plan dostaw zboża.

ZAKŁADY TEKTURY I PAPY W SOSNOWCU

EiSward Pałasz przy oosłuoze maszyny papierniczej produkują­
cej tekturą surową, stanowiącą półfabrykat tło produkcji papy da­

chowej. CAF. fot. Seko.
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szcza vv gorącym okresie zbiegających się
przygotowaniem do

siewów, dociera tak bardzo pożądana po­
moc POM, rad narodowych i komitetów

partyjnych.
Mimo zwróconbj już przez „Gazetę" u-

wagi POM w KRYSPINOWIE i imiennie

jego kierownikowi tow. Fr. MICHALIKO­
WI zaniedbującemu spółdzielnie krakow­
skie, sytuacja niewiele się zmieniła. O

braku opieki Wydziału Politycznego POM

w JAWISZOWICACH (pow. Oświęcim)
nad spółdzielnią produkcyjną w Osieku —

pisze tow. Buczuliński — sekretarz tamtej­
szej organizacji partyjnej. Na biurokraty­
czny, oburzający stosunek GS w GILOWI­
CACH, a głównie jej magazyniera tow.

STASICY do spółdzielców z Rychwałdu
(pow. Żywiec), którzy przybyli tu po nawo­
zy sztuczne, zarcagov.’ala ostrym listem

tow. Stanisława Dybał. Niedostatecznie o-

piekuje się KP i PRN w MIECHOWIE ta­
kimi spółdzielniami jak Swięcice i Kalina
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i jest to

oraz

pod-
U-

wro-

wydziałów politycznych
powiatowych — pracę

organizacji partyjnych,
do walki z naciskiem

mobilizować poprzez nie \vszyst-
członków spółdzielni. Wykonanie

tów.

gają
kich

szyn
skiem.

uczynić natychmiast przez organizowanie
lotnych brygad remontowych, pomocy ekip
łączności zakładów pracy.

Jedną z przyczyn powolnego wykonywa­
nia dostaw przez spółdzielnie produkcyjne
jest również słaba jeszcze organizacja pra­
cy w niektórych, zwłaszcza młodych spół­
dzielniach. Pomoc instancji i instytucji, a

przede
padku
na, że

bardzo

uporać
omłotami, przygotowaniem do siewu i zbli­
żającym się okresem zaliczkowania. Roz­
wiązać można tę sprawę choćby poprzez
udzielenie zarządom systematycznych rad

przez zobowiązanych do tego towarzyszy
z POM czy PRN.

Trzeba również ożywić
zadaniem

komitetów

stawowych
zbroić je
ga,
kich

tych zadań to nakaz chwili zwłaszcza

dla powiatu nowosądeckiego i krakowskie­
go. Od osobistej troski każdego sekretarza

KP, każdego przewodniczącego Prezydium
PRN, dyrektora POM — zależy pełne wy­
konanie planu przez wszystkie spółdzielnie
w powiecie. I o tym nie może zapominać
ani tow. ADAMUSZEK — sekretarz KP w

Nowym Sączu, ani tow. BAŁDYS w Kra­
kowie, ani towarzysze z pozostałych powia­
tów. /

Sabotaż gospodarczy nie ujdzie
bezkarnie

Sprawa zaczyna się nie

od dziś. Nie od dziś ku­
łactwo stosuje przemyślane
metody sabotowania obo­
wiązkowych dostaw, czyni
próby łamania dekretów i

zarządzeń władzy ludowej.
Powtarzają się rokrocznie

nazwiska kułaków opiera­
jących się z dostawą do o-

statnich dni.

Kiedy jednak nacisk pra

cujących chłopów, przy­
kładnie dostarczających
zboże zmusza kułactwo do

przybycia na punkt skupu,
— I tu'jeszcze próbują o-

szukiwać państwo. Ci sa­
mi, którzy ubiegłej jesieni
„opłakiwali" nieurodzaj
przywożą dziś ubiegłorocz­
ne zawołczone ziarno. Z

perfidią dosypują często
na wierzch worka garść
świeżego zboża, aby ukryć,
przed okiem magazyniera
swoje fałszerstwo.

W ostatnich dniach no­
tujemy prawie w każdym
powiecie naszego woje-

po-
do-

sta-

zawiodła

przemy-,.
zleża-

•wództwa liczne próby
przemycania starego, za­
wołczonego zboża na

czet obowiązkowych
staw.

Weźmy na przykład
rego młynarza Izydora
CIEŚLIKA z Januszowie

gmina Cianowice. Gospo­
darstwo niczego sobie —

13 ha pierwszorzędnej
ziemi. Dwa razy próbował
oszukać magazyniera w

Skale. Kiedy
pierwsza próba
cenią 800 kg
lego i w wysokim stopniu
zawołczonego zboża, —

przyjechał za parę dni po
raz wtóry. Tym razem już
nie z tym samym zbożem...

tylko z pół na pół wymie­
szanym z tegorocznym.

A inna — pokrewna
tamtemu dusza — na przy­
kład Jan WILK z Rzemień-

cic powiat Miechów. Po­
stać znana od lat z wyła­
mywania się od każdego
obowiązkowego świadczę-

Uwaga na wyniki
dziennych planów!

obecnym okresie, w okresie poważnego nasileniaW( . .
_ _______

w całym kraju kampanii skupu, czego wynikiem jest
choćby fakt przekroczenia przez kilka powiatów m. in.
w województwie stalinogrodzkim i rzeszowskim 90
procent wykonania rocznego planu dostaw, cały wy­
siłek aktywu musi koncentrować się na pełnym wy­
konywaniu dziennych planów skupu. O tym/ że nie
zawsze widać ten wysiłek nawet w przodujących po­
wiatach, przekona nas rubryka dziennego wykonania

planu, w której lokata poszczególnych powiatów zależy
od wyników realizacji planu rocznego.

A oto wyniki dnia 24 bm.

<1

o

♦0

<►

Powiaty Proc. Tryk,
planu roczn.

Proc. Tryk,
plaaau dzienn.

1. Chrzanów 55,3 57,0
2. Olkusz 54,8 84,7
3. IWie-chów 37,3 80,0
4. Oświęcim 37,1 65,0
5. Kraków 36,2 126,0
6. Bochnia 35,4 70,0
7. żywica 33,1 104,0
8. Tarnów 32,7 82,0
y. Dąhrcwa Tarnawska 32,6 76.0

10. Brzesko 32,4 83,0
11. Wadowice 22,3 65,0
12. Myślenice 20,5 154,0
13. Limanowa 18,5 170.0
14. Nowy Sącz 15,2 71,0
15. Newy Targ 1,6 3,5

dniu zasługujeNa szczególne wyróżnienie w tym dniu zasługuje
powiat krakowski, który zajął 3 miejsce w realizacji
planu miesięcznego. Godnym podkreślenia jest wynik
dnia, osiągnięty przez Limanowa, Myślenice i Żywiec.

TOWARZYSZE ZE WSZYSTKICH POWIATOWI
Pamiętajcie, że najbliższe dni zadecydują o zwycię­
stwie w walce o pełne wykonanie planu miesięcznego,
przyśpieszą wykonanie planu rocznego. Rozwińcie
wszystkie dostępne środki, by wzmogło się tempo do­
staw, by wzrastało ono z każdym dniem!
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nia. W roku bieżącym wy­
korzystując niedopatrzenie
magazyniera w Mieszkowie

zdążył zawołczyć podręcz­
ny magazyn GS.

Obok nich postawić moż­
na w tym samym szeregu

17-hektarowego kułaka

Stanisława SYGUŁĘ z Wi­
towie gm. Chodów. I on

„zdążył" przybyć na punkt
skupu w Charsznicy ze

swoim zawołczonym jęcz­
mieniem. Niczym nie od­
rodził się od wymienio­
nych Franciszek SWINIO-

NOGA syn Jana z Zalaso-

wej pow. Tarnów (który
już w ubiegłym roku kara­
ny był za

’ sabotowanie o-

bowiązkowych dostaw). I

Władysław GUZOWSKI, z

Bistuszowej i litania in­
nych.

Przekonali się oni jed­
nak wszyscy, że oszukać

państwo nie jest łatwo. U-

stawa o obowiązkowych
dostawach wyraźnie mówi,
że kto sprzedaje zboże za­
nieczyszczone, zaśmiecone

i o niskiej wartości podle­
ga karze więzienia.

Dostarczenie z premedy­
tacją zawołczonego zboża

jest więc czynem prze­
stępczym. Wszyscy oszuści,
spekulanci i kułacy ponio­
są zasłużoną karę.

Nie wolno jednak ani na

chwilę osłabić czujności na

punktach skupu! Walka
klasowa' trwa i zaostrza

się. Obrona interesów

wszystkich ludzi pracy
wymaga od nas wzmożo­
nej czujności.
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Wykonały plan
w 100

procentach
Jak donosi korespondent

STEFAN WOJNAR, pier­
wszą gromadą w powiecie
bocheńskim, która w 100

procentach wykonała rocz­
ny plan skupu, jest groma­
da GRODKOWICE gmina
Targowisko. Ponad 70

proc, planu rocznego zrea­
lizowała DĄBRÓWKA,
gmina Bogucice.

Przykład chłopów z tych
gromad powinien podzia­
łać mobilizująco na miesz­
kańców Zawady i Nieprzc-
śni w gminie Wiśnicz No­
wy, którzy — jak dotąd —

opóźniają się w dosta­
wach.
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Mimo interwencji
Wzmożona presja USA na Francję

przed parlamentarną debatę

60 rocznica urodzin
Władysława Kowalskiego

WARSZAWA
26 bm. przypada €0 rocznica urodzin Władysława Ko­

walskiego, wybitnego działacza politycznego i państwo­
wego, znanego pisarza. Życie i działalność Władysława
Kowalskiego związały się nierozerwalnie ze zwycięską
walką mas ludowych o wyzwolenie społeczne spod obszar-

niczo-kapitalistycznego jarzma, o wyzwolenie kraju spod
okupacji hitlerowskiej i o budowę nowego, szczęśliwego
życia ludzi pracy w Polsce Ludowej.

Władysław Kowalski jest jednym z czołowych działa­
czy ruchu ludowego. Od zarania swej działalności poli­
tycznej związany z radykalnym nurtem ruchu ludowego,
odgrywał wybitną rolę w radykalnych ugrupowaniach
chłopskich, a przede wszystkim w „Niezależnej Partii

Chłopskiej", „Samopomocy Chłopskiej" i w grupie „Wola
Ludu".

W Polsce Ludowej Władysław Kowalski położył wiel­
kie zasługi dla umocnienia sojuszu robotniczo-chłopskie­
go i dla państwa ludowego jako przywódca odrodzonego
Stronnictwa Ludowego, minister kultury i sztuki, marsza­
łek Sejmu Ustawodawczego, a ostatnio — jako członek

Rady Państw'a.
Równocześnie z działalnością polityczną Władysław Ko­

walki rozwinął żywą działalność pisarską. Znane są sze­
rokim rzeszom czytelników przede wszystkim jego po­
wieści i opowiadania — „W Grzmiącej", „Rodzina Mia­
nowskich", „Dalekie i bliskie", „Bestia" oraz liczne arty­
kuły i pisma publicystyczne.'.

Naczelny Komitet Wykonawczy Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego przesłał Władysławowi Kowalskiemu —

jako swemu prezesowi — pismo gratulacyjne z okazji
60 rocznicy jego urodzin.

Strajk metalowców ba­
warskich, domagających się
podwyżki płac, trwa już
trzeci tydzień. Setki fabryk
są nadal Unieruchomione
lub pracują częściowo.
Wstrzymują produkcję ró­
wnież te fa’ ryki, które pró­
bowały wykorzystać łami­
strajków. Tak np. zmuszone

były wstrzymać produkcję
wszystkie fabryki firmy
„Siemens" w Monachium.

Na>, zdjęciu: Mimo inter­
wencji policji idącej ręka w

rękę z łamistrajkami zakła­
dy „Siemensa" stoją.

Fot. CAF

nad „europejską
wspólnotą obronną"

PARYŻ
Jak wynika z doniesień prasy, Stany Zjednoczone

postawione w obliczu fiaska całej swej polityki europej­
skiej w wyniku niepowodzenia konferencji brukselskiej
mobilizują swych zwolenników we francuskich par­
tiach próbując uratować układ o „europejskiej wspól­
nocie obronnej11, a jednocześnie wzmagają nacisk na

Francję w celu przeforsowania ratyfikacji układu przez
Zgromadzenie Narodowe.

Próby „uratowania" „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej"
mają podjąć tzw. „niezależni"
pod wodzą b. premiera Pinay‘a;
przywódcy partii katolickiej
MRP oraz odłam socjalistów
SFIO pod wodzą Guy Molleta.

B. premier Pinay przystąpił
już do akcji. Złożył on przed­
stawicielom prasy oświadcze­
nie, w którym stwierdził, że

Francja powinna ratyfikować
układ o EWO, ale
nie zaproponować
pięciu partnerom,
został zawarty na

czny okres próby,
pływie tych 18

cy odbyłaby się konferencja,
na której przedstawiciele sześ­
ciu krajów „małej Europy"
zdecydowaliby jakie zmiany
trzeba wprowadzić do struktu­
ry „armii europejskiej". Nale­
ży zaznaczyć, że plan Pinay‘ą
pokrywa się prawie całkowicie
z propozycjami wysuwanymi
przez Adenauera.

Agencja United Press, oma­
wiając plan Pinay‘a podkreśla,
że został on wysunięty w po­
rozumieniu z wybitnymi przed­
stawicielami partii MRP, rady­
kałów, części SFIO i „niezale­
żnych" oraz daje niedwuzna­
cznie do zrozumienia, iż plan

cieszy się poparciem rządu
Stanów Zjednoczonych.

Jednocześnie paryski kores­
pondent agencji United Press
stwierdza, że Pinay jest uwa­
żany za „najbardziej prawdo­
podobnego kandydata na pre­
miera w razie obalenia rządu
Mendes-France‘a“.

Oprócz tej mobilizacji zwo­
lenników „armii europejskiej"
we Francji, Stany Zjednoczone
wywierają także bezpośredni
nacisk na Francję, grożąc jej

jednocześ-
pozostałym
aby układ zmniejszeniem „pomocy ame-

18-miesię-
Po u-

miesię-

Niechlubny bilans prac

tegorocznej sesji
Wybory

do Ogólnochińckiego
Zgromadzenia

Przedstawicieli

Ludowych

Przed uruchomieniem
koksochemii

(Dokończenie ze str. 1)

wydziale przygotowania wę­
gla, w którym dostarczony z

kopalń śląskich węgiel trafia
skomplikowanym układem ga­
lerii transporterowych do ma-

szyn kruszących i mielących,
by wreszcie w zależności od
gatunku znaleźć się w tzw.
zasobnikach dozujących. Stąd
już mieszanka odpowiednich
gatunków miału węglowego
przechodzi do wysokiej wieży
węglowej, z której miał ten
z kolei trafia do maszyny
wsadowej, kursującej po to­
rach wzdłuż baterii koksowej.

Maszyna wsadowa to potęż­
ny i skomplikowany mecha­
nizm. Została ona wykonana
w zakładach metalurgicznych
w Związku Radzieckim, jako
prototyp takiego urządzenia
nie tylko w Polsce, ale także
i w Kraju Rad. W procesie
produkcyjnym koksochemii
maszyna ta odgrywa niezwy­
kle ważną rolę. To w niej for- !
mowane są tzw. placki wsado­
we z węgla o wadze 18 ton
każdy. Maszyna wtłacza je ol­
brzymim tłokiem do komory
koksowej. I tu właśnie z wę-
Kta powstaje koks. Wypchnię­
ty na drugą stronę baterii, po
ostudzeniu, przenoszony jest
transporterami na wielki piec.

Lecz produkcja tego olbrzy­
miego zakładu nie kończy się
na wytwarzaniu samego kok­
su. Jest to jednocześnie zakład
wielkiej chemii. Przy procesie
suchej destylacji węgla po­
wstaje bowiem gaz koksowni­
czy, z którego tu na miejscu
w wydziale chemicznym od­
bierane są bardzo cenne pro­
dukty chemiczne, jak: siarczan
amonu, benzol, naftalen i in­
ne związki chemiczne, mające
duże znaczenie dla naszej go­
spodarki narodowej, a przede
wszystkim dla rolnictwa-

Ostatnie próby
dobiegaj końca

w tej chwili ten olbrzymi
niezwykle ważny rejon Huty
im. Lenina przechodzi ostat­
nie próby rozruchowe. Prze­
bierają one na ogół pomyśl­
nie. Oczekuje na rozpoczęcie
produkcji cały wydział przy­
gotowania węgla. Wszystkie
próby fbzruohowe zostały już
przeprowadzone * wynikiem
dodatnim.

W wydziale plecowym rów­
nież prawie wszystko jest już
prsygotowar.e do produkcji.
W komorach baterii koksowej,
gdzie rozruch dobiega końca,
‘ttsłągnłcio w dniu 25 bm. o-

koło 1.350’ C, a więc tempe-

i

raturę wystarczającą dla roz­
poczęcia produkcji. Pozostajc
tu do wykonania tylko mon­
taż potężnych 3,5-tonowych
drzwi oraz zakończenie prób
rozruchowych dodatkowych u-

rządzeń pomocniczych.
W sercu rejonu, w budynku

maszynowni, dobiegają końca
ostatnie prace rozruchowo-
montażowe przy tzw. ssawach,
których zadaniem jest zapew­
nienie obiegu gazu koksowego
po wszystkich obiektach pro­
dukcyjnych chemii. Pierwsza,
elektryczna ssawa po wielo­
godzinnym biegu kontrolnym
czeka na rozpoczęcie produk­
cji. Przy drugiej, parowej ssa­
wie przeprowadzane są ostat­
nie próby, i poprawki monta­
żowe, które wykonuje zasłu­
żona brygada mistrza HEIS-
LERA.

Chwila uruchomienia no­
wego olbrzymiego, niezwykle
ważnego wydziału Huty im.
Lenina jest więc już bliska!

R. D.

Polityka Adenauera niesie nędzę
niemieckim masom pracującym

BERLIN

Zarząd Zjednoczenia Wolnych Niemieckich Związków Za­
wodowych ogłosił następującą odezwę do niemieckich mas

pracujących:
„Metalowcy bawarscy straj­

kują już trzeci tydzień. Jedno­
cześnie w Niemczech zachod­
nich i w Berlinie zachodnim
pracownicy zakładów użytecz­
ności publicznej, komunikacji
i łączności odrzucili całkowicie

niezadowalające propozycje
pracodawców wysunięte w od­
powiedzi na żądania podwyż­
ki płac. W kopalniach i zakła­
dach hutniczych Zagłębia Ruh-

ry oraz w wielu innych zakła­
dach przemysłowych robotnicy

1 i urzędnicy przygotowują się
do walki o swe słuszne postu­
laty".

Zarząd Zjednoczenia Wol­
nych Niemieckich Związków
Zawodowych podkreśla, że w

ciągu ostatnich lat ceny w

Niemczech zachodnich znacz­
nie wzrosły, Wskutek wzmo­
żenia wyzysku robotników,

■liczba wypadków przy pracy
w przemyśle osiągnęła rozmia­
ry niespotykane dotychczas w

historii Niemiec.

Pogorszenie się sytuacji ma­
terialnej mas pracujących —

stwierdza odezwa — jest na­
stępstwem polityki Adenauera,
zmierzającej do utworzenia
„europejskiej

' wspólnoty ob­
ronnej" i do wskrzeszenia mi­
litaryzmu niemieckiego.

Zarząd Zjednoczenia Wol­
nych Niemieckich Związków
Zawodowych wzywa ludzi pra­
cy Niemiec zachodnich i Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej do zacieśnienia soli­
darności. Jedność działania
niemieckiej klasy robotniczej
w walce przeciwko „europej­
skiej wspólnocie obronnej" i
wskrzeszaniu militaryzmu jest

rękojmią zwycięstwa niemiec­
kich mas pracujących nad si­
łami monopolistów i militarys-
tów.

rykańskiej" i odbudową Wehr­
machtu w Niemczech zachod­
nich w wypadku nieratyfiko-
wania układu o EWO. Oświad­
czenie takie złożył sekretarz
stanu USA Dulles 24 sierpnia
na konferencji prasowej.

W samej Francji mnożą się
wypowiedzi przeciwko projek­
tom utworzenia „armii euro­
pejskiej". Wiceprzewodniczący
Zgromadzenia Narodowego b.

gaullista Gaston Palewski o-

świadczył, że „Europie sześciu

zadany został w Brukseli śmier

teiny cios. Fiasko konferencji
brukselskiej było nieuniknio­
ne, ponieważ Francja miała za­
twierdzić układ, który przekre­
ślałby jej rolę jako wielkiego
mocarstwa".

Członek Rady Republiki Leo
Hamon podkreślił, iż wyniki
konferencji brukselskiej dowo­
dzą, że nie jest możliwe znale­
zienie rozwiązania, które gwa­
rantowałoby niezawisłość Fran­
cji w ramach „europejskiej
wspólnoty obronnej". Również

wydarzenia w Niemczech za­
chodnich dowodzą — powie­
dział Hamon — że dotychcza­
sowa polityka zagraniczna A-
denauera natrafia na wzmaga­
jący się z każdym dniem opór.

We wszystkich prowincjach
Chin odbyły się sesje zgroma­
dzeń przedstawicieli ludowych,
na których wybrano deputo­
wanych do Ogólnochińskiego
Zgromadzenia Przedstawicieli
Ludowych. Łącznie wybrano
1226 deputowanych, reprezen­
tujących wszystkie demokra­
tyczne warstwy ludności oraz

wszystkie narodowości zamie­
szkujące Chiny.

W skład najwyższego orga­
nu władzy ustawodawczej
Chin weszli kierownicy Cen­
tralnego Rządu Ludowego i
przywódcy partii komunisty­
cznej: Mao Tse-tung, Lu Szao-
tsi, Czou En-lai, Czu Teh, Czen
Jun, wielka bojowniczka o po­
kój — Sun Czin-lin, przedsta­
wiciele partii demokratycz­
nych i organizacji społecz­
nych, przodownicy pracy w

przemyśle, rolnictwie, działa­
cze na polu kultury, nauki i
techniki.

Kongresu
Sianów Zjednoczonych

NOWY JORK
Obrady tegorocznej sesji Kongresu Stanów Zjednoczonych,

która zakończyła właśnie swe prace, toczyły się pod zna­
kiem wzmożonej ofensywy reakcji na prawa amerykańskich
mas pracujących.
W Senacie i w Izbie Repre­

zentantów przeforsowano w

przyspieszonym tempie i z na­
ruszeniem obowiązujących
przepisów proceduralnych u-

stawę o delegalizacji Komuni­
stycznej Partii Stanów Zje­
dnoczonych.

Wiele uwagi i czasu poświę­
cił Kongres omówieniu i u-

chwaleniu ustaw, które przy­
czynią się do dalszego “rozsze­
rzenia władzy i dalszego
wzbogacenia monopoli amery­
kańskich.

Zgodnie z ustawami, uchwa­
lonymi na tegorocznej sesji,
w ręce tych monopoli przeszły
kopalnie nafty i inne bogactwa
naturalne, stanowiące war­
tość kilkudziesięciu miliardów
dolarów. Koncerny zbrojenio­
we uzyskały możność rozto­
czenia ściślejszej kontroli nad
produkcją broni atomowej.

Powzięto szereg uchwał,
mających na celu umocnienie

Rząd Stanów Zjednoczonych
ponosi odpowiedzialność za akt przemocy

wobec radzieckiego pracownika

Nota

dyplomatycznego
radziecka do-rządu USA

MOSKWA
TASS podaje:
donosiła prasa, w styczniu br. znikł pracownik

Wspólna walka jest w stanie

, udaremnić

realizację „armii europejskiej*1
Odezwa Zjednoczenia Wolnych Niemieckich

Związków Zawodowych do robotników francuskich

BERLIN
Dziennik „TRIBUNE" opublikował odezwę Zjednoczenia

Wolnych Niemieckich Związków Zawodowych do robotników
francuskich. Odezwa głosi m. in.

Podzielamy w pełni Wasze o-

bawy, że ratyfikacja układu o

„europejskiej wspólnocie o-

bronnej" doprowadzi do
wskrzeszenia agresywnego mi­
litaryzmu niemieckiego, który
już kilkakrotnie był pr^czy-
ną wielkich nieszczęść zarów­
no narodu francuskiego jak i'
niemieckiego. Masy pracujące
NRD wraz z przytłaczającą
większością ludzi pracy Nie­
miec zachodnich piętnują po­
litykę „europejskiej wspólno­
ty obronnej" i aktywnie wal­
czą, przeciwko niej.

Nie ulega wątpliwości, że

braterską współpraca robotni­
ków francuskich i niemieckich

jest w stanie udaremnić reali­
zację układu o „europejskiej
wspólnocie obronnej" i nie do­
puścić do wskrzeszenia milita­
ryzmu niemieckiego. Klasa ro­
botnicza NRD i jej związki za­
wodowe domagają się utwo­
rzenia rzeczywistego systemu
bezpieczeństwa zbiorowego dla

wszystkich państw europej-

skich w myśl propozycji rzą­
du ZSRR.

Zgodnie z porozumieniem o

wspólnej walce zawartym mię­
dzy Francuską Powszechną
Konferencją Pracy a Zjedno­
czeniem Wolnych Niemieckich
Związków Zawodowych uczy­
nimy wszystko, aby wzmóc
walkę przeciwko wskrzeszaniu
militaryzmu niemieckiego.
Niech żyje współpraca między
robotnikami i związkami za­
wodowymi Francji i Niemiec!

dominującej pozycji monopoli
amerykańskich na świato­
wym rynku kapitalistycznym.
Wszystkie korzystne dla wiel­
kiego kapitału ustawy były
uchwalane przez Senat i Izbę
Reprezentantów bez jakichkol­
wiek trudności. Natomiast
wnioski mające na celu popra­
wę warunków bytu ludności
pracującej natrafiały na zde­
cydowany opór członków Kon­
gresu.

Kongres zredukował pro­
gram budowy tzw. „tanich do­
mów" dla ludzi pracy i obciął
kredyty na budowę szpitali.

Prasa amerykańska podkre­
ślała niejednokrotnie ciężką
sytuację szkolnictwa, a w

szczególności brak dostatecz­
nej ilości szkół w Stanach
Zjednoczonych. Aby całkowi­
cie zaspokoić potrzeby w tej
dziedzinie należałoby wyasy­
gnować co najmniej 12 miliar­
dów dolarów na budowę szkół

podstawowych i średnich. Je­
dnakże Kongres odmówił wy­
asygnowania nawet 500 milio­
nów dolarów na budowę szkół
w Stanach Zjednoczonych.

Kongres zignorował całko­
wicie
mów,
niem
wych
kańskiej, a m.

walki z bezrobociem.

W dziedzinie polityki zagra­
nicznej Kongres uchwalił u-

stawy, będące wyrazem agre­
sywnych planów Stanów Zje­
dnoczonych i ich dążenia do
zaostrzenia napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych.
Uchwalono kredyty na utwo­
rzenie bloku wojskowego kra­
jów Azji południowo-wscho­
dniej i zwiększono kredyty na

uzbrojenie partnerów USA z

bloku północno-atlantyckiego.
Senat i Izba Reprezentantów
domagały się energicznie ra­
tyfikacji układu o „europej­
skiej wspólnocie obronnej".

Wreszcie Kongres powziął
uchwałę, mającą ha celu po­
zbawienie Chińskiej Republi­
ki Ludowej przysługujących
jej praw w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. Dysku­
sji nad tą sprawą towarzyszy­
ła kampania złośliwych osz­
czerstw pod adresem Związ­
ku Radzieckiego, Chin i kra­
jów demokracji ludowej.

wiele ważnych
związanych z

się objawów
w gospodarce

in.

próbie-
zaostrza-

kryzyso-
amery-
sprawę

Było
to właśnie tutaj, pod numerem

16, niedaleko nowej księgarni, w

której tłoczą się dziś malcy po bar­
wne elementarze. Na ulicy Freta, oko­
lonej dziś kunsztownie zdobionymi ka­
mieniczkami, przed 10 laty pełzał gry­
zący dym i raz po raz wzbijały się w

górę rdzawe słupy miałkiego pyłu. —

Hitlerowskie „Stukasy" ze złowieszczym
świstem przeszywały niebo.siejąc śmierć
i zniszczenie. Na powstańczych baryka­
dach młodzi żołnierze zaciskali na ka­
rabinach ręce. Wśród gruzów przejmu­
jąco jęczeli ranni.

Powstanie trwało już blisko cztery
tygodnie i jego losy — od pierwszej
chwili zresztą przesądzone — dla więk­
szości mieszkańców stolicy nie budziły
już żadnych złudzeń. Walczono jednak,
by bronić honoru Warszawy, by wbrew
zamierzeniom zdradzieckiej góry AK i.
„Londynu", zbrojnym czynem wyrazić
protest przeciwko okrucieństwom i
gwałtom faszyzmu, by dać świadectwo
nienawiści do hitlerowskiego okupanta.

Na Starym Mieście walki były szcze­
gólnie zajadłe. Starówka, czerwona

Starówka, broniona przez oddziały Ar­
mii Ludowej, nie chciała się poddać.
Choć sztab AL miał pełną świadomość
kto i ęllaczego . wywołał powstanie —

AL-owcy nie szczędzili krwi i życia w

walce, jaką toczył lud Warszawy. Przy
ul. Freta nastąpiła główna koncentracja
wszystkich oddziałów AL, tu walczyk
,,Czwartacy", stąd wyruszali łącznicy
by przedrzeć się do oddziałów Armii
Radzieckiej, do żołnierzy Wojska Pol­
skiego.

Polscy faszyści od pierwszej chwili

okupacji snuli zbrodnicze olany.
A gdy bohaterstwo obrońców Stalin­
gradu nadzieją . przepełniło umęczone

Było to 26 sierpnia 1944 roi u

Cftiuala Matewm

serca — rodzima reakcja zaczęła czap­
kować w przedpokojach gestapo. Gdy
zwycięska Armia Radziecka parła na­
przód oswabadzając od faszystów co­
raz to nowe, coraz bliższe Bugu ziemie,
dowódcy AK kazali wydobywać zakopa­
ną broń, by mierzyć z niej w ■piersi
wyzwolicieli — radzieckich i polskich
żołnierzy. Gdy w wyzwolonym Lubli­
nie powstawał robotniczo-chłopski rząd
— podłożono płonący lont pod Warsza­
wę, by odwrócić uwagę narodu od wiel­
kich historycznych wydarzeń, by jesz­
cze raz za wszelką cenę — za cenę krwi
tysięcy — sięgnąć po wymykającą się
władzę.

Żołnierze Armii Ludowej zdawali so­
bie sprawę z całej potworności polityki
Borów, Arciszewskich, Mikołajczyków
— ale właśnie dlatego, że rozumieli o-

grom zdrady, że partia wychowała ich
w gorącej miłości ludu, Ojczyzny, wol­
ności — wraz z ludem walczyli.

26 sierpnia nastąpił skoncentrowany
itak hitlerowców na Starówkę. O go-
Izinie 15 rozpoczął się straszliwy nalot.

Na ulicę Freta posypał się grad bomb.
Jedna z nich uderzyła w. dom pod nr

16 — gdzie w oficynie obradował sztab
warszawski AL, runęły piętra, skręciła
się klatka schodowa. Gdy opadł pył, o-

czom ocalałych ukazała się sterta dy-

Agencja
Jak już

dyplomatyczny przedstawicielstwa radzieckiego w Japonii
J. A. Rastworow. Dzienniki japońskie i amerykańskie po­
dały wówczas, że znajduje się on w rękach wywiadu ame­
rykańskiego.
W ciągu 6 miesięcy rząd

Stanów Zjednoczonych nie od­
powiadał na interwencje rządu
radzieckiego w sprawie Rast­
worowa i dopiero 13 sierpnia
br. zakomunikował, że udzielo-
nu mu prawa „azylu politycz­
nego" w Stanach Zjednoczo­
nych.

23 sierpnia ambasada ZSRR
w Waszyngtonie wystosowała
do Departamentu Stanu USA
notę następującej treści:

„W związku z notą rządu
Stanów Zjednoczonych z 13
sierpnia br., która donosi o u-

dzieleniu prawa „azylu poli­
tycznego"'w USA b. pracowni­
kowi dyplomatycznemu przed­
stawicielstwa radzieckiego w

Japonii J. A. Rastworowowi,
rząd radziecki uważa za konie­
czne oświadczyć co następuje:

Jeszcze 15 lutego br. rząd
radziecki interweniował ofi­
cjalnie u rządu USA w spra­
wie J. A. Rastworowa podkre­
ślając, że znikł on 24 stycznia
br. w przeddzień wyjazdu z

TokiodoZSRRiże—jakwy­
nikało z doniesień prasy ja­
pońskiej i amerykańskiej —

znajduje się w rękach orga­
nów wywiadu amerykańskiego.
Później rząd radziecki zwracał
się niejednokrotnie do rządu
USA zapytując o miejsce po­
bytu Rastworowa. Jednakże
do chwili otrzymania od rządu
Stanów Zjednoczonych noty z

dnia 13 sierpnia br. zapytania

rządu radzieckiego w sprawie
Rastworowa pozostawały bez
odpowiedzi.

Fakt, że rząd amerykański
dopiero po upływie 6 miesięcy
udzielił odpowiedzi na notę
rządu radzieckiego z 15 lute­
go br. dowodzi, że władze a-

merykańskie, które wywiozły
Rastworowa z Japonii w ciągu
prawie 7 miesięcy starały się
o to, aby odmówił on powrotu
do ojczyzny.

Ten akt przemocy wobec ra­
dzieckiego praęownika dyplo­
matycznego rząd radziecki u-

waża za naruszenie przez wła­
dze amerykańskie elementar­
nych i powszechnie uznawa­
nych norm prawa międzynaro­
dowego i oświadcza, że rząd
Stanów Zjednoczonych ponosi
całkowitą odpowiedzialność za

tego rodzaju postępowanie".

Posiedzenie Międzynarodowej Komisji
Kontroli i Nadzoru w

Jak donosi Wietnamska Agencja Prasowa, w

Svai Rieng odbyło się pierwsze wspólne posiedzenie
narodowej Komisji Nadzoru i Kontroli i
Kambodży.

10 rocznica wyzwolenia Paryża
spod okupacji hitlerowskiej

PARYŻ
Przed 10 taty, w dniu 25 sier pnla, ludność Paryża wyzwoli­

ła stolicę Francji spod okupacji hitlerowskiej.
Z inicjatywy paryskiego ko­

mitetu wyzwolenia,- różnych
organizacji ruchu oporu, związ­
ków zawodowych i Francu­
skiej Partii Komunistycznej,
która odegrała wielką rolę w

walce o wyzwolenie Francji, w

miącego rumowiska. Pod gruzami zgi­
nęli: pułkownik Bolesław Kowalski,
pseudonim „Ryszard", płk. Stanisław
Nowicki, pseudonim — „Feliks", płk.
Stanisław Kurland, pseudonim — „Ko­
rab", mjr Edward Lanota — „Edward",
mjr Anastazy Matywiecki — ,',Nastek“.

Wieść o ich śmierci głębokim żalem
przejęła towarzyszy. Z ich imionami łą­
czył się spory szmat bohaterskiej hi­
storii Armii Ludowej,- która w latach
okupacji mężnie .stawiała czoło na­

jeźdźcom. To tow. „Ryszard", robot­
nik z Targówka, członek KPP, a póź­
niej PPR był organizatorem pierwsze­
go zamachu odwetowego na Cafe Club
i Mitrope. To tow. „Nastek" był jed­
nym z pierwszych, którzy tworzyli
zbrojne ramię Polskiej Partii Robotni­
czej — Gwardię Ludową. To tow. „Ko­
rab" zyskał w lasach Lubelszczyzny
sławę nieustraszonego partyzanta, wiódł
swych chłopców do akcji przeciwko
okupantom.

Partia była z nich dumna. Tacy jak
oni okrywali sztandary partii nieśmier­
telną chwałą. Szli do boju o wolność, o

niepodległą, ludową Polskę, wierząc,
że taka Polska nadejść musi — bo o

taką walczyły pokolenia rewolucjoni­
stów. Ich patriotyzm nierozerwalnie
splatał się z internacjonalizmem — mi­
łość głęboką żywili do bohaterskiego
Kraju Rad. Rozumieli dobrze i innym
to tłumaczyli, że zwycięskie państwo
socjalizmu, że Związek Radziecki jest
jedyną siłą, która zdolna jest zdruzgo­
tać hitleryzm i przynieść wolność Pol­
sce, gdyż Armia Radziecka —- armią
wolnych robotników i chłopów zbrojna
isst w niepokonaną ideę, ideę mar­
ksizmu.

J. KUCZEWSKA

całym kraju odbyły się zebra­
nia i manifestacje.

Zebrania, wiece i manifesta­
cje, jakie odbywały się z oka­
zji 10 rocznicy wyzwolenia
Paryża oraz rezolucje na nich
uchwalone dowodzą, że naród
francuski nie zapomniał o po­
twornościach okupacji hitle­
rowskiej i nie dopuści do po­
nownego uzbrojenia najwięk­
szego wroga Francji — milita­
ryzmu niemieckiego.

DEPESZA JASNOWA
DO MERA PARYŻA
BERNARDA LAFAY

MOSKWA
Przewodniczący Moskiew­

skiej Rady Miejskiej M. Ja-
snow wystosował do mera Pa­
ryża Bernarda Ląfay depeszę
następującej treści:

W imieniu Moskiewskiej Ra­
dy Miejskiej, deputowanych
ludu pracującego i mieszkań­
ców Moskwy, z okazji 10 rocz­
nicy wyzwolenia stolicy Fran­
cji przez ludność spod okupa­
cji hitlerowskiej, przesyłam
paryżanom, władzom miejskim
Faryża i panu osobiście serde­
czne pozdrowienia.

Wałka ludu paryskiego o wy­
zwolenie okrytej chwałą stoli­
cy Francji przyczyniła się do
zwycięstwa narodów koali­
cji antyhitlerowskiej nad agre­
sywnym miiitaryzmem niemie­
ckim w drugiej wojnie świa­
towej i do przywrócenia po­
koju w Europie.

Niechaj wzmacnia się soli­
darność narodów Francji i
Związku Radzieckiego w wal­
ce o pokój i bezpieczeństwo
międzynarodowe.

*

Również przewodniczący sta-

lingradzkiej Rady Miejskiej S.
Szapurow wystosował depeszę
do mera Paryża z okazji rocz­
nicy wyzwolenia.

Przedstawiciel dowództwa
wietnamskich ochotników lu­
dowych w Kambodży pułkow­
nik Tan Son powitał przedsta­
wicieli Indii, Polski i Kanady
w Międzynarodowej Komisji
Nadzoru i Kontroli. Podkreślił
on, że rozkaz zaprzestania o-

gnia w Kambodży, Wietnamie
i Laosie jest ściśle przestrze­
gany. Jednakże przerwanie o-

gnia jest tylko pierwszym kro­
kiem na drodze realizacji u-

chwał konferencji genewskiej.
Jesteśmy przekonani — o-

świadczył płk. Tan Son — że

Międzynarodowa Komisja Kon­
troli i Nadzoru i Komisja Mie­
szana dopomogą nam w prze­
zwyciężeniu trudności i wyko-

Kambodży
PEKIN
prowincji

Między-
Komisji Mieszanej w

naniu tego zadania. Jeśli cho­
dzi o nas, to będziemy ściśle
przestrzegali wszystkich wa­
runków układu rozejmowego.

Przedstawiciel dowództwa
Królewskiej Armii Kambodży
ppłk Sireisawan oświadczył, że

uczyni wszystko co jest możli­
we, aby ściśle współpracować
z przedstawicielem dowództwa
sił zbrojnych oporu państwa
Khmer i wykonać wszystkie
warunki układu rozejmowego.

W imieniu Międzynarodowej
Komisji Nadzoru i Kontroli
przewodniczący delegacji hin­
duskiej gen. Singh zapewnił,
że komisja nie będzie szczędzi­
ła wysiłków, aby zapewnić u-

trwalenie pokoju w Kambodży.

Wokół samobójstwa Vargasa
NOWY JORK

Jak podaje Agencja United Press, rząd brazylijski ogłosił
komunikat, z którego wynika, że prezydent Brazylii Yargas
przed popełnieniem samobójstwa ustąpił ze swego stano­
wiska, przekazując funkcje prezydenta wiceprezydentowi
Cafe Filho. ,

Korespondent Agencji Uni­
ted Press podkreśla, że po sa­
mobójstwie Vargasa pałac pre­
zydencki został otoczony przez
czołgi. Wszystkie ważniejsze
skrzyżowania ulic i inne punk­
ty strategiczne stolicy Brazylii
zostały obsadzone przez woj­
sko. W kilku punktach miasta
ustawiono działa i karabiny
maszynowe.

LONDYN
Korespondent Agencji Reu­

tera donosi z Rio de Janeiro,
że znaleziony przy zwłokach
Vargasa list zawiera wzmian­
kę o „opozycji za granicą prze­
ciwko posunięciom

’

rządu w

dziedzinie « przemysłu nafto­
wego i elektroenergetycznego".

*

NOWY JORK
Proamerykański dziennik

brazylijski „Correio da Man-
ha“ pisał 18 sierpnia, że amba­
sador Stanów Zjednoczonych
w Brazylii James Kemper od­
wiedził wiceprezydenta Brazy­
lii Cafe Filho i w imieniu rzą­
du amerykańskiego zaprosił go
do Stanów Zjednoczonych. Wi­
ceprezydent Filho przyjął za­
proszenie i oświadczył, że uda
się do Stanów Zjednoczonych
w połowie października br.

„Correio da Manha" podkre
śla, że od momentu zaprosze­

nia Filho do chwili jego wy­
jazdu „mogą nastąpić ważne

wydarzenia, a w szczególno­
ści wiceprezydent Republiki
Brazylijskiej może stać się
prezydentem".

Wlikie powodzenie
pawHenu polskiego

Ra Międzynarodowych
Targach w Smyrnie

ANKARA '

Na odbywających się W
Smyrnie XXIII Międzynaro­
dowych Targach wielkim po*
wodzeniem cieszy się pawilon
polski.

Przewodniczący Medżlisu,
który obecny był na otwarciu
pawilonu wyraził się o nim
bardzo pochlebnie. Eksponaty,
szczególnie przemysłu cięż­
kiego, są przedmiotem wiel­
kiego zainteresowania zwie­
dzających wystawę. Zachwyt
i uznanie wzbudza również
estetyczny wygląd pawilonu
polskiego oraz uprzejma i fa­
chowa obsługa. Dużą frek­
wencją cieszą się wyświetlane
na wystawie filmy polskie. Li­
czni kupcy zgłaszają się d°

przedstawicieli Polski z pro*
oozycjami zawierania trans-

akcji.
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Naprawdę niemiło

Pomyśl o

Zacznę mój list od stwierdze­
nia: Dyrekcja Hoteli Robotni­
czych w Nowej Hucie nre inte­

resuje się zupełnie warunkami

Ich mieszkańców.

Dokładniej: chodzi o hotele

na osiedlu C-1.

W trosce o człowieka wy­
stawiono wspaniale, komforto­
we bloki — oddano je na mie­
szkania robotnicze. Tak od ze­

wnętrz; od wewnątrz zaś...

Ludzie, którym powierzono
opiekę nad mieszkaniami i

mieszkańcami... Posłuchajcie
— wyliczę w punktach:

Perscnel sprzątający źle

wykonuje swe obowiązki.
Podłogi często nie są my­

te po kilka tygodni, choć re­
gulamin mówi o myciu dwa

razy w tygodniu.
W bloku 11 (Osjedle C-1)

aby mieć mytą podłogę i ca­
ły pokój posprzątany, trzeba

użyć dwóch środków: kłót­

ni, lub bardzo, bardzo po­
kornej prośby.

Zaglądają do nas od czasu

do czasu komisje sanitarne, a

ot była taka choćby ostatnio,
w Lipcu. Mieszkańcy hoteli po­
kazywali kilkucentymetrowe
warstwy brudu, prosili o ra­

Nasi korespondenci Jan
LIZONCZYK z pow. Nowy
Targ, Józef RZYCKI z pow.
Wadowice donoszą o wraże­
niach chłopów-uczestników
wycieczki na Centralną Wy­
stawę Rolniczą.

„Żaden chłop nie żałuje cza­
su, poświęconego na zwiedza­
nie wystawy" — piszą kores­
pondenci. Każdy znalazł tam i

zobac~'/ł nie tylko 10 letni
dorobek naszego rolnictwa, ale
Zorientował się również, jak
on sam może podnieść’ dochód

z własnego gospodarstwa, po­
mnożyć swój dobrobyt.

Czymże, różnią się gospodar­
skie możliwości np. Ignacego
Zemanka — miczurinowca z

Kleczy Dolnej pow. Wadowi­
ce — od możliwości Józefa Gó­
ry, uczestnika wycieczki z

Kaczyny, Byrskiego z Pom-

kwi, Jankowskiego czy Ur­
bana ze Szczawnicy? Niczym
w zasadzie, a przecież właśnie
ob. Zemanek uzyskał po 4,15
kg wełny rocznie z każdej ze

swoich owiec — o czym do­
wiedzieli się na .wystawie u-

czestnicy wycieczki.
Owce hodują również i Jó­

zef Góra i Jankowski czy Ur
ban. Ich wyniki są jednak co

najmniej o połowę niższe. Wy­
kresy, opisy i fachowcy na

wystawie nauczyli ich, jaki­
mi sposobami 'można konkret­
nie w ich warunkach, dorów­
nać sukcesom gospodarczym
Ignacego Zemanka.

dę... Odpowiedź, jaką otrzyma­
li, zdumiewa. Otóż odpowiedzia­
no im: „nas to nic nie ob­
chodzi". Tak, nie przesłyszeli­
śmy się, komisję sanitarną
brud w pokojach hoteli robot­
niczych nic nie obcho­
dzi.

Teraz sprawa druga.
Kolegów w pokojach przyj­

mować nie wolno. Zostają na­

tychmiast wyproszeni. Pytanie
więc gdzie mamy spotykać
się z kolegami?...

I biorąc z grubsza sprawa
ostatnia.

„Czerwone kąciki" przy blo­
kach nie spełniają zupełnie
swego zadania. Plany pracy

mają — ale w praktyce nic się
nie dzieje.

Kierownictwo hoteli robotni­

czych niejeden już raz pew­
nie narzekało na chuligaństwo,
ale czy choć jeden raz zdało

sobie sprawę, że i ono nie jest
bez winy?

Wierzcie, towarzysze z kie­
rownictwa — nam jest na­

prawdę niemiło siedzieć w

brudnych pokojach i świetli­
cach.

STANISŁAW DRABIK

N. Huta, Osiedle C-1, bl. 11 .

Wysława wczy
*

Przed planszą ilustrującą
na wystawie gospodarkę 2,2-
hektarowego chłopa Józefa
Meresa z Pewli Małej pow.
Żywiec, przystanęła Albina

Bajowska z Choczni pow. Wa­
dowice, zatrzymał się i Stani­
sław Ciesielka ze Szczawnicy.
Meresa, gospodarujący na li­
chej żywieckiej ziemi, uzysku­
je 4.000 1. mleka od krowy —

4.000 1 to dwa razy więcej niż

dają ich krowy, bo oni, mało

dbając o dobór mlecznej ra­
sy, o wyprodukowanie takiej
paszy, która zwiększa mlecz­
ność, tracą co roku tysiące
złotych, które otrzymaliby za

sprzedane mleko czy masło.

Pozbawiają narodową gospo­
darkę dodatkowych litrów
mleka i tłuszczu.

A można w ich warunkach

dojść do osiągnięć Meresa.

Zootechnicy na wystawie
wskazują, którędy wiedzie

droga do wysokomlecznej o-

bory. Albina Bojanowska,
Stanisław Ciesielka i tysiące
innych chłopów, którzy, byli
na Wystawie, już drogę tę po­
znali. *

Marię Bernat i Rajmunda
Batonia z pow. Dąbrowa Tar­
nowska zatrzymało hasło:

„WYSOKIE PLONY TO NIE
TYLKO ODPOWIEDNIE NA­
SIONA, ALE I DOBRA
AGROTECHNIKA".

U góry obok hasła widać na

Nowe wyroby futrzarskie

na sezon zimowy
Przemysł artykułów skórza­

nych wprowadził do produk­
cji w ciągu siedmiu miesięcy
br. 15 nowych wzorów odzie­
ży futrzanej na sezon zimowy.
M. in. oddano już ostatnio do

sprzedaży znaczne ilości kur­
tek damskich z uszlachetnio­
nych futer baranich o strzy­
żonym i farbowanym włosiu.

Odznaczają się one efektow­
nym krojem; są lekkie a za­
razem ciepłe i praktyczne w

planszy stojącego w zbożu Ja­
na Jaworskiego ze Strusinv

woj. rzeszowskie. Z gruntu IV
i V klasy uzyskał on 23 q ży­
taz1ha.

Bernatowa i Batoń z gle­
by II i III klasy zbierają 14—
15 q żyta. Jakim sposobem
gorsza gleba Jaworskiego da-

je o 8—9 q więcej z hektara?
Plansza uczy: Jan Jaworski

uzyskał 23 q z hektara dzięki:
wcześnie wykonanym pod-

orywkom,
wymienianiu do siewu swe­

go lichego ziarna na orygi­
nalne włoszanowskie,

zaprawieniu ziarna przed
siewem,

siewowi dokonanemu siew-
nikiem,

zastosowaniu 150 kg super-
fosfatu i 150 kg soli potaso­
wejna1ha,

zasileniu (pogłównie) hek­
tara żyta 75 kg siarczano-

amonu,

wiosennemu opieleniu z

chwastów,
terminowemu i starannemu

dokonaniu zbiorów.
Cóż — zabiegi najprostsze i

wydawałoby się znane każde­
mu rolnikowi. A przecież nie

przez każdego przestrzegane.
Wystawa uczy, że Batoń, Ber­
natowa i tysiące naszych rol­
ników jeszcze w tym roku
może w dobrym siewie naśla­
dować Jana Jaworskiego ze

Strusiny.
T. L.

noszeniu. Podobne zalety po­
siadają kurtki z żółtych lisów

krajowych.
Atrakcyjnym artykułem,

który również znajduje się już
w sprzedaży, są modne boler-

ka z futer króliczych imitują­
cych futra skunksowe, sobolo­
we, bibretowe i fokowe.

Bielskie Zakłady Futrzarskie

w Aleksandrowicach koło Biel­
ska przystąpiły do produkcji
specjalnych futer baranich,
uszlachetnionych na sposób
węgierski. Futra te, zwane

panofiksami przypominają
swym wyglądem do złudzenia

najwyższe gatunki nutrietów.

Pewne ilości panofiksów ma­
ją ukazać się w sprzedaży do

końca września br.

Nowością jest także wpro­
wadzenie do produkcji przez
Żywieckie Zakłady Futrzar­
skie tzw. panoluksów — skór

futrzanych przeznaczonych do

wyrobu ciepłego obuwia, kom­
binezonów sportowych, ko­
żuszków itp.

Dla ludności wiejskiej przy­
gotowane zostały na sezon zi­
mowy ciepłe podbicia i koł-

nięrze do kurtek męskich. Ar­
tykuły te były poszukiwane
na wsi w poprzednich sezo­
nach. w

Zgodnie z życzeniami szero­
ki® rzesz konsumentów znacz­
nemu zwiększeniu uległa pro­
dukcja błamów dziecięcych, do

których zużytkowuje się od­
pady futer króliczych i bara­
nich.

Więcej miodu i wosku
Aby polepszyć zaopatrzenia ryn­

ku w mi&d i przetwory miodowe,
Centrala „Las" zwiększyła w tym
roku o ponad 100 proc, swoje go­
spodarstwa pasieczne. Gospodar­
stwa te, liczące ok. 10 tys, pni
pszczelich, planują dostarczyć w

br, ponad 10 ton miodu więcej
niż w roku ub. oraz większą Ilość

♦SIEW
RZEPAKU OZIMEGO

Brygada połowa w skła­
dzie: Wacław Krapsztul,
Stanisław Siemianowski

_

i
Franciszka Masiui dokonuje
siewu rzepaku ozimego na

polach PGR-Pilnik pow.
Lidzbark Warmiński (woj.
olsztyńskie).

CAF — fot. Zmilrowicz

Artykuły gospodarcze
dla wsi

W okresie przygotowania do
żniw w Zakładach Mechanicz­
nych w Tarnowie poważnie
wzrosło tempo produkcji
wiejskich artykułów gospodar­
stwa domowego.

Np. w lipcu . i częściowo w

sierpniu br. załoga tych za-»

kładów dostarczyła do placó­
wek handlu wiejskiego blisko
3.400 artykułów gospodarstwa
domowego takich jak siekie­
ry, obcęgi oraz młotki i ko­
wadła do koś, ponad 2 tys.
zawiasów i zasuw itp.

Obecnie załoga tych zakła­
dów przygotowuje, jako pro­
dukcję uboczną z odpadów,
części do samochodów, nowe

modele obcęgów i ruszty ku­
chenne;

Największy udział w roz­
woju produkcji ubocznej w

zakładach tarnowskich posia­
dają robotnicy z oddziału kuź­
ni. którzy harmonogram tej
produkcji realizują z poważ­
nymi nadwyżkami. Jest to w

dużej mierze zasługą kierow­
nika kuźni Stefana Zapały o-

raz mistrzów Michała Lalika
i Stefana Czernika, którzy o-

toczyli troskliwa opieką wszy­
stkich robotników stwarzając
im możliwości wykonywania
swych zadań planowych i pro­
dukcji ubocznej.

wosku — cennego surowca dla na­

szego przemysłu. Najwięcej mio­
du dostarczą pasieki z woj. bia­
łostockiego i olsztyńskiego.

Oprócz pasiek przemysłowych
Centrala „Las" prowadzi również

pasieki hodowlane dla indywidu­
alnych potrzeb pracowników leś­
nictwa.

— Czy wiecie Czytelnicy co

mogą mieć ze sobą wspólnego
radiowa skrzynka z bakelitu i

sznur elektryczny?
No, jasne, że wiecie, prze­

cież nie wyobrażacie sobie ży­
cia bez radia i elektryczności.

— A czy wiecie — drodzy
Czytelnicy — co mogą mieć ze

sobą wspólnego ampułki do

lekarstw i witamina KI?

Ależ świetnie, naturalnie,
macie rację — któż to z Was

nie widział tego medykamen­
tu lekarskiego w ampułce.

Pozwólcie — jeszcze jedno
pytanie:

— Czy wiecie co mogą mieć

ze sobą wspólnego także ra­
diowa skrzynka bakelitowa,
ale dla. odmiany z witaminą
Bl, albo sznur elektryczny ale

dla odmiany z ampułkami do

lekarstw? Albo w jeszcze innej
kombinacji — witamina Bl ze

sznurem elektrycznym zaś

skrzynka do radia z ampułka­
mi do lekarstw?

A widzicie — teraz otwiera­
cie usta ze zdziwienia. No, bo

któż by się nie dziwił.

Chyba, źe to ktoś taki, kto

pracuje w’Krakowskich Za­
kładach Wyrobów Materiałów

Elektrotechnicznych i to w do­
datku w oddziale tworzyw
sztucznych, lub w oddziale

przewodów.

Chyba, że to ktoś taki, kto

pracuje w Krakowskich Za­
kładach Farmaceutycznych i

to w ampułczarni albo w od­
dziale witaminy Bl, bo wte­
dy... ale, ale nie tak prędko,
to jednak nie takie całkiem

proste.

Nie zrobi na nikim

wrażenia

jeżeli powiemy, że wyproduko­
wanie jednej ampułki kosztu­
je ampułczarnię akurat 1 zło­
ty, zaś skrzynki radiowe z

oddziału tworzyw Sztucznych
kalkulują się nie taniej jak po
40.— złotych.

MŁODZIEŻ GÓRNICZA NA

OBOZIE WYPOCZYNKOWYM

Na obozie wypoczynkowym
w Wcjsunach (pow. Pisz) prze­
bywa 120 uczniów Zasadniczej
Szkoły Górniczej z Nowego
Bytomia. Przyszli górnicy nie

tylko odpoczywają ale poma­
gają również miejscowej lud­
ności i PGR w pracach rol­
nych.

Na zdjęciu: Chłopcy wyru­
szają na jezioro.

CAF — fot Mottl

Ale jeżeli powiemy, że za

wytworzenie 1 kilograma wi­
taminy Bl trzeba zapłacić
4.750 złotych a za zrobienie

1 km sznura elektrycznego ja­
kieś 1.630 zł to nie jest to

specjalnie miłe dla ucha kon­
sumenta.

Dużo, coraz więcej przyda­
łoby się nam i tej witaminy
Bl i tego sznura elektryczne­
go do radia, żelazek, grzejni­
ków; dużo, coraz więcej ale

także i tanio i coraz taniej —

prawda?
Tak też zapewne musieli so­

bie myśleć producenci tych
przedmiotów bo ci, od witami­
ny Bl — a byli to głównie la­
boranci i aparatowi — zastoso­
wali w zeszłym miesiącu me­
todę pracy Dąbrony i Wrony,
a ci od sznurów, wszyscy jak
jeden mąż, poszli w ślady
swego towarzysza Franciszka

Klaji.

Mogq kosztować

jeszcze taniej
Tanie są nasze ampułki —

pomyśleli na. to w ampułczar­
ni. Nie tak drogie są nasze

skrzynki radiowe — to samo

przyszło do głowy tym z od­
działu tworzyw sztucznych.
Ale kto powiedział, że i one

nie mogą kosztować jeszcze
mniej — doszli do wniosku

i jedni i drudzy.
I... pierwsi rozpoczęli współ­

zawodnictwo o tytuł najlep­
szej brygady, a drudzy w ca­
łym oddziale wprowadzili roz­
rachunek gospodarczy, tzn. że

rozliczają się ze swoich kosz­
tów jak samodzielne przedsię­
biorstwo.

Już tam nie na darmo od

owego czasu o takich pracow­
nikach wydziału przewodów
jak Cecylia MROŻEK czy Ju­
lia SZPILA zaczęło być głośno
w całej fabryce. Już też i nie

bez powodu brygady Aleksan­
dry BUDKI i KOZŁOWSKIEJ

stały się chlubą ampułczarni
a dział tworzyw sztucznych
dumny jest ze swego kierow­
nika inż. J. REICHERTA. Bo

też oni wszyscy i wielu, wie­
lu . takich jak oni dowiedli

dzięki zastosowanym przez sie­
bie nowym metodom pracy,
że 1 kilogram witaminy Bl

może zamiast 4.750 kosztować

tylko 4.200 złotych, że wsku­
tek lepszej, wydajniejszej pra­
cy można tyle zaoszczędzić w

ciągu jednego kwartału, że da­
łoby się za tę sumę wyproduko­
wać nie mniej nie więcej tyl­
ko 861 kilometrów sznura e-

lcktrycznego, 20 tysięcy ra­
diowych skrzynek bakelito­
wych i 300 tysięcy ampułek.

No, i niech ktoś teraz po­
wie, że witamina Bl, skrzynki
radiowe, ampułki i sznury e-

lektiyczne nie mają nic ze so­
bą wspólnego. Mają, i to nie

tylko dlatego, źe każdy z tych
przedmiotów zaspokaja jakąś
ludzką potrzebę. Mają, także

i dlatego, że nowe, lepsze me­
tody pracy decydują o tym, że

może ich być coraz więcej, że

mogą być coraz lepsze i tań­
sze.

Kiedy znajdziesz się Czytel­
niku w jakimś sklepie elektro­
technicznym i niemile zdzi­
wisz się, że jeszcze nie możesz

dostać czasem sznura elektry­
cznego, albo kiedy indziej w

aptece powiedzą ci, że akurat

w tej chwili zabrakło na Twó-

ją rećhptę witaminy Bl, po­
patrz na tę sprawy właśnie od

tej strony.

Nowe metody pracy stosu­
jemy w naszych fabrykach
właśnie i przede wszystkim
po to, by nikt z nas nie wycho­
dził ze sklepu elektrotechnicz­
nego i w ogóle ze sklepu z pu­
stymi rękami, żeby zawsze

miałcoimiałzaco wnich

kupić.

Pomyśl o tym!

J. BITTNER

I

W gęstym mroku sączą się pod osłoną dło­
ni szepty w ucho sąsiada. Twaa-ze, jak
kleksy przylepione do ścian rozmazuje
trupie światło zawieszanej u sufitu dwu-

dziestkipiątki. Ściany klitki lśnią jak czaimy
marmur. Dziwna reklama — brudny ślad po set­
kach rozpalonych głów, które codziennie chłodzą
czoła o mur w przedpokoju Kassandry.' Drzwi skrzypią. Wyciągam_ szyję. Nie widzę
nie pcza potężną postacią mężczyzny. Władczy
głos odbija się głucho o sień:

— Właźcież do środka, nie będę za was man­
datów płacić.

— To on?
— rme...
—• Tss, cicho, to jej mąż...
Zaduch gęstnieje. Na pięciu kwadratowych me.

trach ocierają się o siebie 22 osoby. Czekają w

zgodnej, pekernej kolejce (takiej jeszcze nigdzie
nie widziałam), aby złożyć własnowolnie haracz

głupocie. Ręce mi drżą. Bo przecież ja pierwszy -

raz.

Zza stołu patrzą na mnie chytre oczy Kassan­
dry. Jak wiertła wkręcają się pod czoło, taksują
odzież, odgadują z rąk profesję.

—- Trzy razy do siebie...
Szelest tasowianych kart.

. 7~ —Na skraju rogu w środku placu ulicy wsi
lub miasta stoi twój dom na lewo coś świętego
Krzyz kościół cmentarz kaplica za trzy a siedem
,e.sięcv lał czeka cię droga w góry za

le B«d granicę za granicę!..
n„T„SZvmiącef° tui'kotu nie dociera do mnie nic.

y Kassandry niepokoją się. Są niezadowolo-

swoichnwiSb°deadnąĆ 2 m°jej miny trafnOŚcŁ

Nieprawda, dociera do mnie wszystko. Pojmuję
aMażVInr^. ^°,ohydne, oglupiaiace kłamstwo.

. . ! P a’ choroba, list — z tysiąca słów, z tur­
kotu bezładnych zwrotów i zdań wyciąga klient tę

E*ib8rdlzi«i pożąda. Podstawia w miej-
ikolor n„7 uogćlńień — wiadomy tylko sobie

t . U ocba“eg“> wiszącą w powietrzu awanturę
t t i' prze^^yWamb naganę lub nagrodę za pra­

ni bierTM «l. *.ubi?k.tyw]le®o zastosowania przepo>vied-
ź mów ? na,"'Ua' Ta<Iosna « karta wie,
że mów, prawdę, że wróżba, że cud.

do sicbi»St ”iepotrze')llycl1 słów skreśla, nie dopuszcza
go nU n'Va CZ?° z rozsądkiem — tego wszystkiego, cze­
go me chce wiedzieć.
kH^T«re °Tki. Kassandry śledzą każdy ruch twarzy

z 1 tarczy słonecznika,śmienia aprobaty, grymasy niedowierzania.

4®
lito

I

Niepisaną konwencją kładę przed ehvtre ocsW
20-złotowy papierek. Udają, że go nie widzą,
wprawne dłonie tasują tylko bez ustanku zatłusz-
czone karty — następny klient azeka.

*

Po naciśnięciu dzwonka uskoczyły drzwi.
—- Dziś nie przyjmuję, nie za.padnę w trans.

Kiedy już byłam na parterze — usłyszałam
wieszczy, imperatywny nakaz:

— Halooo, natychmiast wracać, coś ważnego,
halo, halooo!

Prosty, szalbierski chwyt: odmówić po to,
by wzmóc ciekawość, podnieść cenę.

Posłusznie usiadłam w ciemnawym pokoju na­
przeciw utkanej z kolorowych, tandetnych kwia­
tów groty, w której tkwił posąg Matki Boskiej.
Część widoku zasłaniał mi korpulentny tors gra-
fologini. Jedną dłoń ułożyłam jej na .podolku,
drugą ujęłam jej ramię.

— W imię ojca, i syna i ducha świętego
amen.

Zrobiło mi się słabo. Więc to tak? Więc tu

profanuje się śwjptą dla wielu ludzi wiarę, aby
łatwiej sprzedać Oszukańcze słowa?...

— Wierzysz w Boga?
— Tak.
— I we mnie?
— Tak.
— Iw moje jasnowidzenia?
— Tak.
— Módl się. W imię ojca, syna, ducha...
Ręka „demona" kręci łamańce przed moimi

oczyma. Coraz prędzej, coraz szybciej. Korpulen­
tne ciało usiłuje żałośnie podrygiwać, aż obcasiki
pantofli stukają do taktu w podłogę. Grafologini
za wszelką cenę robi nastrój, I nagle jak zgrzyt
widelca po szkle skrzeczy w ciszy głos:

— Za ile?
Nie rozumiem.
— Za ile chcesz? Za 100, 200 czy 500?

Półprzytomnie jąkam:
— Za sto, za sto. Nie mogę więcej, ta s-to.

Ręka „demona" kręci młyńce:
— ...wyjdziesz dobrze zamąż... studia ukoń­

czysz... zrodzisz wielkiego człowieka... rodzice cię
kochają, bardzo dobrzy ludzie...

Tak, wszystko prawda! Od 6-ciu lat mam męża,
o studiach już zapomniałam, a syn chodzi do

przedszkola...

Następuje antrakt, podczas którego „demon"
uderza kolanami w podłogę, unosi W górę ramio­
na i ekstatycznie mamrocze:

— O Boże wszechmogący, co zsyłasz mi dar ja­
snowidzenia, spraw aby rodzice Marii żyli długo...
Widzę ich widzę jak dwa białe gołębie,

— A teraz módl się te mną dziecino.

Odchodzę. Na stoliku zarzuconym listami, prób­
kami plam, fotografiami (codzienny żer dla „de­
mona") czerwieni się stuzłotowy banknot. Za 500
zł taka maskarada odbywa się przy świecach i
magicznej kuli, a „demon" jest wtedy nie w szla­
froku, ale ponoć w czarnej szacie z trupimi gło­
wami.

Prawie
codziennie przez 2 miesiące spotykam

tam — na Podgórzu, Zwierzyńcu, Rakowicach,
Dębnikach, Olszy —- kobiety, których twarze

można by rozdzielić na dwie grupy:
Pierwsze — młode, te, które pragną przygód

wielkiego świata, radości i miłości — zmizerowa-
ne czasem pierwszym zawodem, podniecane pierw­
szą miłosną intrygą.

Drugie — starsze, którym trud życia ■wypisał
zmarszczki wokół oczu, zmaltretowane rodzinny­
mi troskami, opuszczone lub poniewierane przez
mężów, oczekiwały powrotu utraconej miłości,
powrotu młodości. Wszystkie troski codziennego
swego życia powierzały kartom...

Długie godziny spędziłam z nimi na rozmowach.
Nie, rada zakładowa nie zajmuje się takimi sprawa­

mi. Organizacja partyjna też nie. Tam to„co innego —/ wasz się MARIA RĄCZKOWA. Imię twej matki
a tu eo innego.

Codziennie (obliczyłam) przewija się ich setki przez

jaskinie ciemnoty. Wzamian za to, że przez chwilę czu­
ja się mocne, zwycięskie i śmiałe, składają na stolikach
wróżek haracz swej ciemnoty — ciężko zapracowany
grosz.

Zbrodnia dzieje się w Krakowie! Codziennie
„na prywatnym gruncie" święci triumfy ciemno­
ta. Gamie pod swe skrzydła nawet te, które „na
gruncie publicznym" są może aktywistkami z rad
zakładowych, z komitetów blokowych, Ligi Ko­
biet...

Dlaczego się tak dzieje? Dlaczego wróżba wła­
śnie ma być lekarstwem na dolegliwości psychi­
czne? —

Wróćmy do spotykanych twarzy. Te stame na­
leżą przecież do pokolenia, które jednak jeszcze
głęboko tkwi w wierze w cuda. Babki, matki tych
kobiet i one same w młodości nie znały innego
sposobu, jak cud, aby swe ciężkie życie odmienić.
Aby się uczyć — trzeba było cudu. Aby nie zde­
chnąć z głodu — cudu. Aby mieć pracę — cudu.
Trzeba było omijać „odwieczne" wrogie biedakowi
„boskie prawo" do zysku i prywatnej własności.
A jakże je można było inaczej ominąć, jak nie

wróżbą, omamieniem siebie, jak nie krainą baśni
i czarów?

Dziś wprawdzie znalazły pracę, zarabiają, a-

wansują. Dawne nadzieje przekształciły się —

nie z pomocą wróżb, ale przez zmianę układu spo-

łecznego — w rzeczywistość. Wiedzą o tym, lecz
nie umieją się jeszcze obejść bez tamtego starego
pokarmu, zwłaszcza wtedy, gdy idzie o ich naj­
bardziej osobiste życie. O to życie, którym się
organizacja partyjna w ich zakładzie pracy wie­
lokroć nie zajmuje.

Te młodsze idą bardzo często dla rozrywki. Cheą usly-
met o sobie, o swoich chłopcach, o czekających je
zmianach w życiu. Skąd przybyły? Przeważnie ze wsi
rojmej w wilkołaki, bogieniee i zmory, Weszły wpraw,
dzie w nowe środowisko, mieszkają w nowych domach
1 meblach, ale db miasta przywędrowało z nimi to

wszystko stare, co wyplastowała wielowiekowa trady­
cja zabobonu i gusła. Pozwalają się wiec okłamywać
1 mamić wróżbami, bo to leży w- sferze ich zaintereso­
wań. A często nikt nie umie im stworzyć rozrywki in­
nej, odpowiedniej do poziomu zainteresowań, świado­
mości, pragnień. Wiec na własną rękę oddają sie igra­
szkom z ciemnotą.

N

*

ie jestem jeszcA wróżką. Ale zwołuję sabat

czarownic! Miejsce obojętne: zamiast Łysej
. Góry może być nawet Las Wolski. Czas nie­

obojętny: musi być koniecznie północ, błyskawi­
ce i pioruny.

— UWAGA, UWAGA! — Mistrzynie tajem­
nych sił, pragnę Wam zaprezentować na tym egza­
minie czeladniczym moje ja-snowidzkie zdolności!
Zaczynam! Proszę się nie oglądać!

— Tak, to do ciebie mówię, Kassandro. Nazy-

Franci-szka, a miejsce urodzenia — Dobra. Co­
dziennie okradasz i tumanisz 50 głupich kobiet.
Bierzesz za to pieniądze. Nie wypieraj się’! To
prawda! Sama płaciłam! Co??? Owszem,
wiem, że płacisz podatki, ale to inna spra­
wa. Czekaj, widzę coś, widzę... Rok 1952

śledztwo, ale umorzyli. Tym razem nie umorzą.
— Ogłaszam następny seans! Za darmo!

Za darmo! Kto na ochotnika?
— Ja!
— Ach to ty „demonie", któryś mnie szpetnie

ża 100 zł oszukał. Nazywasz się WINIARSKA?
Prawda? Wyjeżdżasz często na prowincję „w nie­
wiadomym kierunku". Czasem „odczyniasz" bóle.
Ostatnio uczyniłaś to pewnej, stojącej przed skle­
pem PSS przy ul. Kościuszki 50, kobiecie. I two­
ją, przyszłość widzę: bardzo czarna.

— Następna „wieszczyca" proszę!
— ZOFIO PISS, Bonifacego córko, nie zasła­

niaj rozpaczliwie twarzy! Mąż i tak o wszystkim
się dowie. Prawda, boisz się go? I dlatego nie
w domu, ale w mieszkaniu swej matki n,a dęb­
nickim Rynku parasz się ohydnym rzemiosłem.
Jedna rada: na przyszłość powiedz pani Siwko-

wej, żeby
wróżenia.

— Kto
—- Ach

ci nie polecała niepewnych klientek do

odważył się śmiać?

to ty! Znowu za dużo wypiłaś! Za
często nadużywasz alkoholu. Nie rób niewinnej

N

miny. Właśnie o tobie niowa arcymistrżu sztuki
tajemnej MARIO BAKUŁOWA. To ty wałę­
sasz się bezkarnie po Hucie, tumanisz jej miesz­
kańców! To ty przyjechałaś tu na żer z Brzeska,
kiedy ci upaństwowiono cyrk nr “10. I dla ciebie

przestroga życiowa: uważaj na kieliszek i włó­
częgostwo, abyś nie trafiła na komisariat M.O...

•— Na dziś już dość. Jestem szanującym się
jasnowidzem i daję tylko cztery seanse dziennie.*

aezelnik IV-go Oddziału Wydziału Finanso­
wego MRN należy do ludzi uprzejmych. Pro­
szę go o akta płatnika Marii Rączkowej.

Uprzejmie podaje: podanie o koncesję „na naukę
gier towarzyskich", kartę rejestracyjną za całe
30 zł i wykaz płatności oraz zeznanie o dochodzie:
500 zł miesięcznie.

— Naczelniku, proszę poprawić, to pomyłka.
500 zł nie miesięcznie, ale dziennie. Sprawdzi­
łam. Dlaczego właściwie wydajecie urzędowe Ze­
zwolenie na wróżenie?

— Nie mamy z MRN zakazu..
— I tak każdy może?
— Każdy, kto wykupi kartę rejestracyjną na

podatek dochodowy.
— To ja też mogę?
— Owszem, trzeba tylko wykupić kartę na gry

towarzyskie w swoim obwodzie. Ale przecież pani
by nie robiła tego...

— A właśnie zrobiłam. Zostałam wróżką. Na­
pisałam podanie, wypełniłam koncesję, zaopa.
trzyłam się w dwie talie kart i kupiłam za jedyne
100 zł „Chaldejsko-egipski sennik" — jedno z

wiekopomnych dzieł derwisza Tiż-Nigacha. Prze­
studiowałam księgę planet, chiromancję, kabałę,
a jeden znajomy nauczył mnie różnych kar­
cianych sztuk.

Mój artystyczny zawód mogę teraz wykonywać
pod wysokim mecenatem MRN. Pragnęłabym więc
zrewanżować się postawieniem mu pierwszej ka­
bały.

Wykładam karty według wskazówek derwisza
Tiz.Nigacha! Co to? Ósemka trefl —- przykra
nieoczekiwane wiadomości? Ósemka pik — czyż­
by kompromitacja?

Nie, nie kładę kart, przepraszam bardzo, że tak
wyszło, za

tektorat...
tyle dobrego, za cenny wysoki pro-

*

naprawdę jestem wróżką. Nawiedzając hyba
mnie halucynacje. Wczoraj w nocy widzia­
łam ogromną zasłuchaną salę, słyszałam

glos referenta MRN:
•—• ...na każdym kroku nieustępliwie, zajadle,

wytrwale walczymy z analfabetyzmem, ciemnotą,
zacofaniem przez uaktywnianie komitetów blo­
kowych, Ligi Kobiet, radzieckich komisji społecz­
nych...

— Brawo, brawo! (oklaski).
...i zacofania prawie już nie ma..,

*

Czy naprawdę?..
MARIA MICHALSKA

\
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Wycieczki do Wrocławia

na Wystawę Wynalazczości
i Postępu Technicznego

Wojewódzka Rada Związków
Zawodowych w Krakowie or­
ganizuje wspólnie z „Orbisem"
masowe wycieczki do Wrocła­
wia na Ogólnokrajową Wysta­
wą Wynalazczości i Postępu
Technicznego. Wycieczki te wy­
jeżdżają z Krakowa w każdą
niedzielę w okresie od 29 sier­
pnia do 26 września br, spe­
cjalnymi pociągam! wycieczko,
wymi. Rady zakładowe oraz

zarządy okręgowe ZZ powinny
zgłaszać grupy wycieczkowe
do „Orbisu" w Krakowie, ul.

Jana 2, tel. 240-33.

Koszty wycieczek pokrywają
uczestnicy względnie zakład

pracy z posiadanych na ten

cel funduszów. Wyjeżdżający
w grupach zbiorowych korzy­
stają z 50 procentowej zniżki

przy przejeździć w obie strony,
wyjeżdżający indywidualnie —

z 66 procentowej zniżki w dro­
dze powrotnej,

„Orbis” rezerwuje również
dla większych grup wycieczko­
wych (80—100 osób) osobne

wagony, względnie organizuje
specjalne pociągi turystyczne
z dowolnych miejscowości wo-

jew. krakowskiego dla wycie­
czek liczących ponad 500 osób,
urządzanych przez zakłady
pracy lub zarządy okręgowe
Zw. Zaw.

Przed uroczystym
rozpoczęciem
roku szkolnego

Uroczyście i radośnie młodzież krakowska będzie ob­
chodzić rozpoczęcie roku szkolnego. W dniu 31. VIII.

odbędzie się capstrzyk, w którym weźmie udział 8 tysię­
cy młodzieży w strojach harcerskich, ZMP, sportowych
i regionalnych. Czoło pochodu otwierać będzie poczet
sztandarowy Zarządu Miejskiego ZMP oraz werbliści
i fanfarzyści. Młodzież będzie niosła szturmówki i oko­
licznościowe transparenty.

Tego dnia o godzinie 16,40
uczniowie szkół podstawowych
zbiorą się w dwu. punktach: na

placu Na Groblach i w Rynku
Głównym. Młodzież szkół śre­
dnich na Placu Szczepańskim,
studenci przy II Domu Akade­
mickim. Z punktów zbiórek

wyruszą oni w kierunku Fil­
harmonii, skąd uformuje się
pochód, który przy,, dźwiękach
orkiestry przejdzie ulicą Fran­
ciszkańską, przez Plac Wszy­
stkich Świętych, PI. Domini­
kański, dalej ulicami: Waryń­
skiego, Stalina, Basztową przez
Rynek Główny, ul. Szczepań­
ską na Plac Szczepański —

gdzie nastąpi rozwiązanie po­
chodu.

W dniu rozpoczęcia roku

szkolnego 1 września o godzi-

,,Krakowiacy11 na taśmie filmowej

nie 16 na stadionie „Gwar­
dii", (w amfiteatrze), w razie

niepogody w hali „Gwar­
dii", odbędzie się uroczysta a-

kademia, która rozpocznie się
odegraniem i odśpiewaniem
hymnu młodzieżowego oraz

podniesieniem flagi. Okolicz­
nościowe przemówienie wy­
głosi przedstawiciel Wydziału
Oświaty, następnie przemó­
wi przedstawiciel Zarządu
Miejskiego ZMP oraz dele­
gat młodzieży. Na tym zakoń­
czy się część oficjalna, po któ­
rej nastąpi urozmaicona część
artystyczna. O godzinie 19
uczniowie szkół .podstawo­
wych pod opieką swych nau­
czycieli rozejdą się do domów,
zaś młodzież szkół średnich i

wyższych zostanie na zabawie.
*

W szkołach

dobiegają końca

gotowania do

szkolnego. Po

nym wypoczynku 32.200 dzie­
ci rozpocznie naukę w czy­
stych, odświeżonych salach.

Oddana już została do użyt­
ku piękna, nowoczesna szkoła
TPD przy ul. Kazimierza Wiel­
kiego. Przewleka się 'nato­
miast termin ostatecznego
wykończenia nowego budynku
szkoły nr 3s przy ul. Mazo­
wieckiej.

Do dnia 28 bm. powinny
być zupełnie- zakończone pra­
ce budowlane i remontowe.

Jednak
szkołach

sprawnie,
przeznaczonych do gruntow­
nego remontu, szkoła nr 1
przy ul. Marka z powodu póź­
nego przystąpienia do prac re­
montowych nie zostanie od­
dana w tefminie.

W bieżącym roku szkolnym
Wydział Oświaty pamiętał o

nowych pomocach nauko­
wych i sprzęcie szkolnym. Za­
kupiono 286 ławek, 315 krze­
seł, 171 map, 48 szaf, 40 sto­
łów i 20 regałów na książki.

nie*

POEZJI: nieczyn.

SŁOWACKIEGO:

nieczynny.
STARY: nieczyn.

Sierpłen
Czwartek

— Najważniejsze
audycje w dniu dzi­
siejszym:

Godz. 7 .00: Dzien­
nik. 7 .15: Muzyka.
7.50: Wiadomości. —

8.00: Muzyka. 8 30:
Aud. dla dzieci młodszych. 8.50:
Pieśni polskie. 9.45: Wieś tańczy
i śpiewa. 12 .04: Wiadomości. 12.10:

Muzyka. 12.45: Aud. dla wsi. —

13.10: . Przegląd prasy. — 13.15:
Koncert. 14.00: Wiadomości, 14.10:

Muzyka baletowa. 15.00: Radiowy
Klub Racjonalizatorów. — 15.15:
Koncert. 16.30: Dziennik krakow­
ski. 16.45: Utwory kompozytorów
włoskich. 17 .00: Słuchowisko dla
dzieci. 17 30: Koncert życzeń. —

17.50: Aud. literacka. 18.10: Mu­
zyka. 18.15: Wiadomości.

‘ol\WWB?H -A!

Spółdzielnia „Filmią" z Warszawy realizuje film o zespole
pieśni i tańca „Krakowiacy". Zdjęć do tego filmu dokonyioa-
noniedawno na dziedzińcu wawelskim. Fotografia nasza przed­
stawia moment nakręcania jednej że scen filmu.

Fot. E. Węglowski

W 1955 ROKU.,,

Uwaga mieszkań,
cy Starej Olszy l
Gruntowna naprawa
zniszczonych ulic po
lewej stronie Biału-
chy dokonana zosta-
nie bezpośrednio FO
przeprowadzeniu

’

ro-

bót kanalizacyjnych,
które są uzależnione
od wybudowania od-
biornika ścieków z

tej części miasta.
Jak nas informuje
Prezydium Miej­
ski.*' Rady Narodo­
wej budowa tego od­
biornika projekto­
wana jest na 1955

rox, po czym rozpo-
cznie się naprawa
ulic.

TAJEMNICZE
PISMO

Pracownicy Gmin,
nej Spółdzielni Sa­
mopomocy Chłop­
skiej w Dłużcu pow.
Olkusz znaleźli się
w bardzo trudnej i

skomplikowanej sy­
tuacji. Otrzymali z

jakiejś nieznanej in.

stytućji z Krakowa
pismo w sprawie u-

zgodnienia salda. Pi.
smo to — podpisane
przez dyrektora Fer­
dynanda Nowaka

głównego księgowe­
go Adama Zębalę,
nie posiada nazwy
firmy, żadnej pie­
czątki, ani niczego,
co mogłoby napro­
wadzić „na trop" ta­
jemniczej instytucji.
Dlatego GS SCh w

Dłużcu bardzo prosi
o uchylenie rąbka
tajemnicy 1 ujaw­
nienie się zagadko­
wej
nie

■wy.
wać

firmy. Inaczej
załatwi spra-

bo jak adreso-
w przestrzeń?

Sf»oo
Przed meczem żużlowym

Polska-Szwecja

krakowskich
ostatnie nrzy-

nowego roku

dwumiesięcz-

GROTESKA

czynny.
NURT: nieczynny.
MŁODEGO WIDZA:

Małgorzaty Charette"
19.15.

SATYRYKÓW: „Pralnia komicz­
na" — godz. 19.30 .

STUDIO: „Rytm i melodia"

yjyk. ze<sp. rozrywkowego WDK

„MM 176“ — godz. 20.

CYRK NR 1 — Błonia Krakow­
skie — godz. 19.30 .

________

*

APOLLO: „Bez ad-
resu" — godz. 16,

1 ll/iMA l8* 20* SZTUKA:

Ej Hll IM w Szangha-
1 —— jU" g0<lz- 11: "Ble‘
głbjyjgaagą bitne miecze" g. 13;

„Gdzieś w Euro-

rupie* — godz. 15.45. 18, 20.15.
UCIECHA: „Zagubione dzieciń­
stwo" — godz. 15.45', 18. 20.15. —

— WANDA: — „Preludium sła­
wy" - godz. 16. 18. 20 15 WAR­
SZAWA: „Tragiczny pościg" —

godz. 16, 18, 20 - WOLNOŚĆ:
„Pomysłowy sprzedawca" godz. 16,
18, 20.15. MŁODA GWARDIA:

„Oddział Z—8“ — godz. 15.30,
17.30, 19.30. STAL: „Preludium
sławy" — godz. 16, 18, 20. ŚWIT:
„Fanfan Tulipan" godz. 16, 18, 20.

ZWIĄZKOWIEC: „Tosca" godz.
19: PRZYJAŹŃ: „PKF", „Mazow­
sze", „Za króla Krakusa" godz.
16, 17, 18, 19, 20.

*

„Magazyn
— godz.

18 20:
Mistrzowie 6ceuy operowej. 18.50: I

Pogadanka przyrodnicza. — 19.00: |

Muzyka i aktualności. 19.25: No­
we wiersze Stanisława Wygodz-
kiego. 19.45: Kompozytor tygod­
nia — Fryderyk Smetana. 20.30:

„Sznurek ojea Hanchecorne'a“ —

słuchowisko wg Guy de
sant‘a. 21 .30: Dziennik.

Muzyka

Maupn.s -

- 21.50:

DOM
ZZ.: -

taneczna.

*

WOJ EW.

KULTURY

„Źródła muzyki jaz­
zowej" — odczyt ilu-

etrowany oryginal­
nymi płytami afry.
kańskimi wygłosi dr

R. Stopa godz. 19.

MUZEUM LENINA, ul. Zygmun­
ta Augusta 11, otwarte codziennie
i wyjątkiem poniedziałków, od

godz. 11 do 18. Wstąp wolny.
*

Floriańska 15, Stra-
dom 2, Plac Bohate­
rów Getta 18, Kar­
melicka 23, Senator­
ska 5, Konopnickiej
3.

INTERNISTYCZNY:
Oddziai Wewnętrzny
Szpitala im. Bier­
nackiego, ul. Tryni-
tarek a 11.

CHIRURGICZNY:
I Klinika Chirurgi-

źw
czna.

POŁOŻNICZY: Oddział Ginek.-

Polożniczy Szpitala im. Narutowi­
cza.

OKULISTYCZNY: Oddziai IV
PSK.

nie we wszystkich
przebiegają one

Z 16 budynków

się dziś
konferencje
się będą w

Krakowa,
szkół

(Na podst. koresp.
(mp)

Kłopoty z modą
Przychodzi pewien obywatel do

punktu usługowego nr 9 przy ul.

Floriańskiej i powiada:
— Garnitur chclałbym obstało-

wać, proszę was, na miarę garni­
tur.

— Wspaniale — ucieszył się kle-

rewnik punktu wraz z krojczym —

ti nas wszystko robi się na medal:
to znaczy: „szybko, łatwo I przy­
jemnie".

— A jak tKttgo trzeba czekać na

taki garnitur? — spytał obywatel.
Ponieważ zapewniono, go, te nie

dłużej niż 4 tygodnie, obywatel
wybrał sobie piękny materiał, po­
zwolił zmierzyć się wzdłuż, wszerz

I wokół, a następnie ustalił z kroj­
czym datę pierwszej przymiarki.
Przymiarki, a jakże, odbyły się w

terminie. Klient cieszył się I

wszystkim wajemym powtarzał:
— Tylko, bracie w punkcie nr 9.

Szybko, łatwo ii przyjemnie, Jak

przystało na solidny punkt usłu­
gowy...

Kiedy jednak nadszedł dzień od­
bioru ubrania, obywatel zmienił

twoje zdanie. Radykalnie. A było
to tak:

Przyszedł w oznaczonym termi­
nie na ulicę Floriańską. Krojczy,
z błogim uśmiechem na ustach
wsadził go w garnitur,
przed lustrem, popatrzył
i zauważył:

— Taaak... gamiturek,
niczego sobie,.,

— Ale... — podjął nieśmiało
klient — rękawy, zdaje ml się ciut,
ciut za krótkie...

— Krótkie? Skądże znowu? Te­
raz taka moda. Im krótsze, tym
elegantsze... Nawet książę Wind­
soru ma takie. Rozumiesz pan, w

Anglii...
— Ależ my nie Jesteśmy w An­

glii tylko w Polsce. A. tutaj czło­
wiek nie Jest przyzwyczajony cho­
dzić ubrany jak póiidlota — trochą

nerwo-bardziej zdecydowanie I

wo zauważył klient.
— Co się pan zna — zaperzył się

ktojczy. Każdy by Jeszcze panu
dopłacił za taki garnitur, To cac­
ko, nie ubraniel

— No dobrze, a ten ogon przy
spodniach dlaczego się robi?

— Jaki ogen? Zaraz widać, że

pan Jest stuprocentowym laikiem.
To żaden ogon, tylko fałda. Spe-

, cjalna fałda.
Dullesa?

Wldzlał pan kiedy
Nie? No to psci żałuj. On

ty

postawił
fachowo

owszem,

slę właśnie tak ubiera. Najnowszy
fason amerykański!

— Ale... — zaprotestował klient
— ja chcę się ubierać przyzwoicie,
do cholery, a nie jak półgłówek!

— Niechże się pan szanowny nie

denerwuje — złożył się w pół kroj­
czy. — To się wszystko poprawi...
Jeżeli pan nie chce się modnie u-

blerać...

Kllccit nie chclał się, mimo wszy­
stko, modnie ubierać. Nie chciał

wyglądać jak Dulles, ani Jak ksią­
żę Windsoru, Sprawił tym niema­
ło kłopotu ob. krojczemu | kiero­
wnikowi punktu usługowego,
się potem bowiem okazało,
była to żadna moda, tylko c

sto brakoróbstw

ZGRZES

Jak
nie

zy-
o.

(Na podał. koresp. Zdzisława
Chrzana z Krakowa).

We wrześniu — jak jużpo-
i dawaliśmy — po dwuletniej
przerwie polscy żużlowcy wy­
stąpią w spotkaniu międzyna­
rodowym. Przeciwnikiem na­
szego zespołu będzie wice­
mistrz świata — reprezenta­
cyjna drużyna szwedzka.

Ze Szwedami spotkali się
nasi żużlowcy już dwukrotnie,
w okresie rozwoju i populary­
zacji tej dyscypliny w Polsce
w latach 1950—52. Pierwsza

wizyta Skandynawów przynio­
sła im dwa zdecydowane zwy­
cięstwa. Następne spotkania
rozegrane w Szwecji zakoń­
czyły się już tylko nieznacz­
ną porażka Polaków, a nasz

reprezentant Olejniczak uzy­
skał drugi czas dnia po zna­
komitym zawodniku szwedz­
kim Olle Nygren, który ostat­
nio zajął czwarte miejsce na

mistrzostwach świata.

Pozostałe starty międzyna­
rodowe naszych reprezentan­
tów — to przegrany mecz wy­
jazdowy z Holandią i udany
rewanż w kraju oraz wysokie
zwycięstwo nad reprezentacją
CSR przed dwoma laty.

Silnej drużynie szwedzkiej
składającej się w większości z

zawodników „Svenska Motor-
klubens" przeciwstawimy nasz

najlepszy skład, w którym wy­
stąpią m. in.: mistrz Polski —

Kapała, mistrz sportu —

Szwendrowski oraz Kupczyń-
ski, Suchecki, Połukord, Na-
zimek i Krzesiński.

Na 3 dni przed spotkaniem
rozpocznie się w Warszawie
obóz treningowy z udziałem
16 kandydatów do reprezenta­
cji.

Pierwsze spotkanie Warsza­
wa—Sztokholm — odbędzie
się 19 września w stolicy, dru­
gie Polska—Szwecja
czorem

świetle
cławiu.
kolejno-
razy więcej niż w normalnych
meczach ligowych, co wymaga
szczególnego przygotowania
kondycyjnego.

W zawodach startować bę­
dzie po raz pierwszy prototyp
polskiej maszyny żużlowej
„FIS",. wykonany przez zespół
inżynierów z Rzeszowa.

wie-
21 września przy

elektrycznym we Wro-

Zawodnicy rozegrają
18 wyścigów tj. dwa

W niedzielę 29 hm. odbędą elf

następujące wycieczki górskie or­
ganizowane przez Oddział PTTK

w Krakowie:
w TATRY: Kuźnice - Halą

Kondratowa — Przełęcz pod Kopą
- Czerwone Wierchy — Upłaz —

Kiry;
w TATRY: Doi. Kościeliska —

Wąwóz Kraków — grota lodowa w

Ciemniaku;
w GORCE: z Obidowej przez

Stare Wierchy na Turbacz (zej-
śrie do Niedźwiedzia);

w BESKID WYSPOWY: z My­
ślenic na Uklcicię. Stiwnik I Łysi­
nę (zejście do Pcimia).

Uczestnicy wycieczek wyjadą sa­
mochodami z Placu Ducha o godz.
5 rano. Zgłoszenia udziału w wy­
cieczkach przyjmuje Oddział PTTK

w Krakowie, plac Ducha 5a do

piątku 27 bm. godz. 18.

Ponadto również w niedzielę 29
bm. odbędzie się wycieczka nizin­
na na trasie: Wieliczka—Chorag-
wica — Biskupice — Wieliczka,
Wyjazd uczestników koioją do

Wisllczk) o godz. 7.15. Bilety tu­
rystyczne powrotne do Wielicz­
ki zakupić należy Indywidualnie.

Mecz na wesoło

Prasa-

Sport w Rumunii

W okresie rządów władzy
ludowej, w Rumunii nastąpił
wspaniały rozkwit kultury fi­
zycznej. Kraj, w którym przed
wojną sportem zajmowało się
zaledwie 15 tys. osób, liczy o-

becnie 10 tys. kół sportowych,
które zrzeszają ponad milion
członków.

Wzrosła znacznie liczba o-

biektów sportowych. W stoli­
cy Rumunii — Bukareszcie po­
wstały po-wojnie 4 nowe sta­
diony, mogące pomieścić łącz­
nie 200 tys. widzów, zbudowa­
no też wielką halę sportową
zrzeszenia Floreasca oraz pięk­
ny basen zimowy. Nowe sta­
diony. baseny i sale gimnasty­
czne wybudowano w miastach
Cluj, Arad, Konstanca i in­
nych. Liczne obiekty sporto­
we powstały na wsi, gdzie
rozwija się coraz pomyślniej
zrzeszenie sportowców wiej­
skich — Recolta (Plon).

Poważną rolę odgrywają w

życiu sportowym kraju wićl-
kie imprezy masowe, tradycyj­
ne przełaje, spartakiady i mi-

Ostatnie uśmiechy wakacji

strzostwa. W samych biegach
przełajowych w roku ubieg­
łym startowało blisko milion
chłopców i dziewcząt.

Na przestrzeni ostatnich
dwóch lat rumuńscy sportow­
cy ustanowili ponad 1000 re­
kordów republiki, uzyskując
szereg godnych uwagi wyni­
ków. Angelica Rozeanu

była po raz piąty tytuł
strzyni świata w tenisie
łowym.' Iosif Serbu jest mi­
strzem olimpijskim w strzela­
niu. Wielu rumuńskich bokse­
rów, lekkoatletów i gimnasty­
ków należy do czołówki euro­
pejskiej. W zakończonych nie­
dawno Akademickich Mi­
strzostwach Świata w Buda­
peszcie reprezentanci Rumu­
nii zdobyli wiele złotych, 24

srebrnych i brązowych meda­
li. Tytuły akademickich mi­
strzów świata zdobyli: bokser
Dobrescu, lekkoatleci Balasz
i Recescu oraz piłkarze, któ­
rzy w meczu finałowym poko­
nali zespół węgierski 1:0.

zdo-
mi-
sto-

W sobotę nie wszyscy kra­
kowianie (bo stadion Ogniwa
jest za mały) będą mogli śle­
dzić ambitną walkę coraz le­
piej grających piłkarzy kra­
kowskiej prasy^z reprezentan­
tami bawiącego w Krakowie

Cyrku nr 1.
Dziennikarze wystąpią w jak

najsilniejszym składzie.
Atak cyrkowców poprowa­

dzi Din-Don (dyrektor cyrku).
Dużą atrakcję stanowić bę­

dzie losowanie 5 piesków dla

szczęśliwych posiadaczy bile­
tów wstępu z wylosowanymi
numerami. W. przerwie spot­
kania artyści zademonstrują
kilka ciekawych pokazów cyr­
kowych.

Gwizdać będą na zmianę inż.

Parpan i Alojzy Kądziołka.
Tanie bilety wstępu — 2 i 3 zł

nabywać jeszcze można w „Or­
bisie" w' Rynku Głównym i

w kasie cyrku. Dochód prze­
znaczony jest na zakup sprzę­
tu dla LZS będącego pod opie­
ką Koła Sportowego Dzienni­
karzy.

Dziś rozpoczynają się
konferencje
sierpniowe

Rozpoczynające
nauczycielskie
sierpniowe toczyć
pięciu dzielnicach
I tak nauczycielstwo
dzielnicy Nowa Huta obrado­
wać będzie w sali „Zespołu
pieśni i tańca" na Osiedlu C-2,
dzielnicy Grzegórzki — w sali
obrad Prezydium Miejskiej
Rady Narodowej plac WW.
Świętych 3/4, dzielnicy Zwie­
rzyniec w sali Liceum Ogól­
nokształcącego, pl. Groble 2,
dzielnicy Krowodrza — w auli
Liceum Pedagogicznego, ul.
Oleandry i dzielniej* Podgó­
rze — w auli IV Liceum O-
gólnokształcącego, ul. Zamoj­
skiego 6.

Obrady drugiego dnia odbę­
dą się dla nauczycielstwa
wszystkich dzielnic Krakowa
w Państwowym Liceum Peda­
gogicznym, ul. Oleandry 8.

Porządek pierwszego dnia
obrad przewiduje — zagajenie
i powitanie, przemówienie ,1
sekretarza Komitetu Dziel­
nicowego PZPR, refąrat pt.
„Zadania szkoły w walce o

poprawę wyników nauczania
i wychowania na tle uchwał
II Zjazdu PZPR", wygłoszony
nrzez dzielnicowego inspek­
tora szkolnego,
podsumowanie
przedstawiciela Wydziału O-
światy Prezydium WRN.

W drugim dniu odbędą się
w sekcjach przedmiotowych
obrady na temat: „Zadania
nauczycieli różnych przed­
miotów w walce o poprawę
wyników nauczania i wycho­
wania na tle uchwał II Zjaz­
du PZPR".

dyskusje i
obrad przez

Chociaż kończy się już sierpień, słońce mocno jeszcze do­
grzewa. Zachęca do kąpieli chłodna, orzeźwiająca woda w

dziecinnym basenie na stadionie „Ogniwa". Z tych ostatnich
uroków lata korzystają zapamiętale dzieciaki, dla których
słońce i woda należą do rzędu „najwyższych przyjemności".
Jeszcze tylko kilka dni wakacji, a potem — do szkoły.

Fot. E. Węglowski

TOKARZY wysokokwalifikowanych oraz FRE­
ZERÓW przyjmie natychmiast PP. Wytwórnia
Gryzerów Kraków — Podgórze, ul. Rydlówka
5. Uposażenie wg. tabeli płac pracowników
fizycznych w Zakładach Przemysłu Maszyno­
wego podległych Ministerstwu Górnictwa.

K-2779

KIEROWNIKA ZAOPATRZENIA obznajn-.io-
nego z pracą w budownictwie przemysłowym
(konstrukcje stalowe) poszukuje od zaraz „Mo­
stostal" Kraków, Mogilska 53. K-2801

Z ekranu
PRACOWmCY POSZUKIWANI

Mamy tegn lata wyjątkowy uro­
dzaj na filmy o dzieciach. Daj* to

okazję do ciekawych i pouczają­
cych zestawień. „Preludium sła­
wy" wyszło zwycięsko z tej próby
porównawczej, a nawet eądząc z

frekwencji I kursujących opinii —

bije pozostałe filmy.
Dwie rzeczy przede wszystkim

gwarantują wartość tej pozycji I

decydują o tym, te może się ona

podobać. Po pierwsze fenomenalny
talent Roberta Benzl, 10-letniego
chłopca (który dziś jut jest 16-let-
nim sławnym dyrygentem), a po
drugie, żelazny i świetnie wyko­
nany repertuar klasyczny (Mozart,
Liszt).

Benzl gra Inaczej niż Mandy w

filmie angielskim, bo też inną ma

rolę. Cały nacisk kładzie scena­
riusz (J. Bernard — Luca) na jego
niezwykły talent muzyczny, a

mniej na Jego przeżycia wewnętrz­
ne. Dlatego też Benzl daje wspa­
niałą kreację dyrygencką, ale nie

daje takiej kreacji aktorskiej. Jak
M. Miller w roli Mandy. Benzl

jest wlsusem jak wszyscy chłopcy
w jego wieku; chce być szybko
sławnym I dlatego ulega łatwo

Dumontebrowi; jest Jednocześnie

Marechala. Postać

nlepcgłębiona, po-
konfilkt scenariu-

się wokół genial-

SZKLARZY (do oszklenia powierzchni oko­
ło 2.000 m2) 4 BRUKARZY, MURARZY oraz

PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH
zatrudni Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych
Nr 9 w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 16a. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia II p. po­
kój 62. K-2740

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z praktyką i zna­
jomością RPK zatrudni od 1. IX. łub 15. IX.
54 r. Krakowska F-ka Okuć Budowlanych —

Romanowicza 7. K-2800

OBWIESZCZENIA

Uwaga, abonenci telefoniczni

z terenu Krakowa!
zów, zawierających wszystkie
abonowane telefony, z poda­
niem bliższego oznaczenia do
każdego numeru.

Zgłoszenia nadesłane po 20
września br. uwzględniane bę­
dą tylko w miarę możliwości
technicznych. W razie braku
zgłoszenia, abonent zostanie
zamieszczony w spisie telefo­
nów w brzmieniu dotychcza­
sowym.

Bliższych informacji, w ter­
minie do 20 września br., za­
sięgnąć można w Urzędzie Te­
lekomunikacyjnym Kraków,
tel. 202-79, zaś po 20 września
br. — w Wojewódzkim Zarzą­
dzie Łączności Kraków — tel.
213-10.

Wojewódzki Zarząd Łączno­
ści w Krakowie przystępuje

obecnie do opracowania ręko­
pisu nowego spisu telefo­
nów na rok 1955. W związku
z tym Urząd Telekomunika­
cyjny w Krakowie, ul. Wie­
lopole 2, IV p. będzie przyj­
mował do dnia 20 wrześ­
nia br. zgłoszenia abonentów
w sprawie zauważonych w

dotychczasowej książce telefo-r
nicznej błędów i niedokładno­
ści oraz zgłoszenia co

my i treści wpisów o

cjach telefonicznych.
Instytucje, zakłady

przedsiębiorstwa
więcej niż jedną stację tele­
foniczną winny żądania ta­
kie nadsyłać w fermie wyka-

do for-
ich sta-

pracy i
abonu.jące

Preludium sławy
(Film prod. łraneuskltj)

>»rtf»Mnl> I •zlachefnle przywiąza­
ny do starega
więc żywa, ale
nieważ gJówny
sza, choć toczy
n cg o dziecka, to jednak toczy się
poza nim.

Starcie dwu fwiat&w, muzyki
dobrej I muzyki złej, sztuki jako
wartości wychowawczo-moralnoj I

sztuki jako towaru — następuje
wówczas, kJctty Marechal broni

chłopca przed Dumonteix'eni i Im-

presarlem, eksploatującymi go
Jako „złotą żyłę". Kiedy Dumcn-
teix mówi do Marechala „marzy­
ciel", a ten mu replikuje „kup­
czyk" — to w dwóch tych stó­
wach zawarte Jest przeciwień­
stwo obu postaw w warunkach ka­
pitalistycznych. Przecież Ma ret hal
nie może naprawdę I w pełni zwy­
ciężyć. Impresario i nawet Du-
montclx ulegają wprawdzie talen­
towi chłopca, ale Bcnzi nadal
stanie w rękach impresarta
dal Jego siostra I jej mąż
usidleni przez pieniądze.

Dalszą wartością scenariusza
Jest Jsgo humor i troska o wydo­
bycie realistycznych szczegółów.
Celują w tym początkowe partio
(szczególnie sceny kradzieży akor­
deonu i lekcji solfeżu), kiedy fran­
cuski dowcip | pełne rozmachu

potraktowanie ulicy według wzo­
rów realistycznego filmu włoskie­
go, dają nam poczucia autentyz­
mu postaci 1 sytuacji.

Film ma jednak swoje minusy.
Wymieniam je nie gwoli sprawie­
dliwego wymierzenia sądu, ais dla­
tego, że są to niedostatki sporej wa­
gi. Reżyser Lacombe niepotrzeb­
nie wygrywa twarz Robertn Ben-

zl, każąc mu robić cherubinowe

miny, jak gd/by przeznaczone dla

widowni, która powie „jaki ślicz­
ny"! Zbyteczny jest również sym­
bolizm owej pałeczki dyrygenckiej
przekazenej małemu przez nauczy­
ciela 1 ucałowania jej po koncer­
cie. Sądzę, że oba te błędy odbiły
się na grze aktorskiej Benzl i nie

pozwoliły zagrać mu cnly czas w

żywy, naturalny sposób tak, jak
to robi przy pulpicie. ,

ST. MORAWSKI

METALOPLASTYKA — zatrudnią Pracownie
Konserwacji Zabytków — Kraków, ul. Miodo­
wa 41. Zgłoszenia osobiste wraz z podaniem
i życiorysem przyjmuje Kierownictwo Zakła­
du w godz. 7—10. K-2787

Ob. Kosiba Adam ur. w 1905 r. w Rozwadowie
syn Władysława i Katarzyny, z żoną i synem
uzyskał w Prezydium WRN w Krakowie, ze­
zwolenie na zmianę nazwiska na BOGDA­
NOWSKI.______ 11066-g

pozo-
1 na­
będą

2-ch INŻYNIERÓW do Działu Głównego Me­
chanika oraz TECHNIKA — na Kierownika
Warsztatów Mechanicznych zatrudnią od zaraz

Krakowskie Zakłady Betoniarskie i Żelbeto­
we Czyżyny—Łęg. K-2785

Ob. Kulas Juliusz, ur. w 1927 r. w Krakowie,
syn Franciszka i Agaty, uzyskał w Prezydium
WRN w Krakowie, zezwolenie na zmianę na­
zwiska na KULCZYŃSKI. 10892-g

OPERATORA na koparkę o pełnych kwalifi­
kacjach zawodowych zatrudnimy od zaraz w

Oświęcimiu. Płaca akordowa wg. stawek obo­
wiązujących w budownictwie. Zgłoszenia oso­
biste Żwirownia w Krakowie, Tomasza 24.

K-2788

KWALIFIKOWANYCH WYCHOWAWCÓW,
WYCHOWAWCZYNIE i OGRODNIKA — za­
trudni Państwowe Sanatorium Przeciwgruźli­
cze dla Dzieci w Rabsztynie — (powiat Olkusz
poczta Klucze, stacja kol. Rabsztyn). Warunki
do omówienia na miejscu. Do podania należy
dołączyć szczegółowy życiorys. K-2791

MALARZY do robót klejowych i olejnych,
SZKLARZY, UKŁADACZY PŁYTEK (glazura
terakota) LASTRIKARZY oraz PARKIECIA-
RZY zatrudni od żaraz Zarząd Budowlany Nr
7 Zjednoczenia Przemysłowego Budowy Hu­
ty im. Lenina. — Wynagrodzenie wg. układu

zbiorowego w budownictwie (strefa I). Zgło­
szenia przyjmuje Centralny Ośrodek Werbun­
kowy, Kraków, Nowa Huta, Osiedle C-2 bl. 43.

K-2782

KIEROWNIKA fermy lisów srebrnych (fa­
chowca) w Kolcncinie Ojcowa, PRACOW­
NIKA do Działu Inwestycji 1 Remontów w

Krakowie, zatrudni zaraz Ekspozytura PCLPN
„Las“ Kraków, Karmelicka 8. Warunki pracy
i płacy do omówienia w Referacie Kadr Eks­
pozytury w godz. od 8—12-ej. Reflektujemy
na siły o wysokich kwalifikacjach.

K-2770

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni na-

tychmias Zakład Introligatorski CPL.iA. Kra­
ków, Gołębia 4. — Warunki do omówienia na

miejscu. 11139-g

Zguby
KLIMEK Tadeusz — zam. No­
wa Huta, zgubił kartę mel­
dunkową oraz pokwitowanie
ankiety, wydane przez GRN
w Krynicy. P.1746

KLIMEK Janina zgubiła kar.
tę meldunkową oraz pokwi.
towanie ankiety, wydane —

przez Gminną Radę Narodo.
wą w Krynicy. P-1747

DUDZIKOWI Janowi 1 DU-
DZIKOWEJ Janinie, zam. w

Bieżanowie, skradziono legi­
tymacje kolejowe nr 065433 j
569218 wydaną przez PKP —

Kraków-Plaszów. 10896-g

TYLEK Władysława zam. w

Gołkowicach, nr 73, zgubiła
kartę zbieracza skórek wy­
daną przez — Gminną Spół­
dzielnię „Samopomoc Chłop,
ską". 10922-g

i

PALACZA KOTŁOWEGO do obsługi kotła
7 atm. przyjmie natychmiast Dyrekcja Kra­
kowskich Fabryk Mebli, Kraków, ul. Zakopiań­
ska 35. Płaca wg. układu zbiorowego.

K-2780

GAZETA KRAKOWSKA, ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKO WIE.

FIGLEWICZ Józef, zem. w

Dobczycach, zgubił legityma­
cję Związku Zawodowego nr

167138. llOlg.g

SIONKIEWICZOWI Henryko.
wi. Nowa Huta, C-l, blok 11
skradziono kartę meldunko.
wq i kartę zakwaterowania.

P-1765

PODGÓRSKA Irena zem. w

Łęku, povz, Kraków, zgubiła
kartę meldunkową.

tlO6i-g

Różne

GŁÓWNY księgowy poważne,
go zakładu przemysłowego —

(energetyka) znający w te­
orii i praktyce wszysikie sy­
stemy księgowości, zmieni
pracę. Warunek: mieszkanie.
Wałecki Adam. Białogard,
Kisielice Duże 17. P-1646

SPUOSTOWAWZE

KRAKOWSKIE ZAKŁADY SZKLARSKIE
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

zawiadamiają:
że DNIA 18 SIERPNIA br.

uruchomiony został
PUMKT USŁUGOWY Nr 4

KRAKOWIE ul. DŁUGA 59

(a nie jak podano ul. DŁUGA 4)
zakres działalności punktu wchodzi:

WSTAWIANIE
SZKIEŁEK DO ZEGARKÓW
oraz drobna sprzedaż

SZKIEŁEK ZEGARKOWYCH
O RÓŻNYCH WYMIARACH

W

W
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